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tracą głowę

w Palestynie
JEROZOLIMA. — Obserwato­

rzy stwierdzają, że wśród admini­
stracji i  dowództwa brytyjskiego 
w Palestynie daje się zauważyć 
pewne rozprzężenie. Anglięy nie 
są w stanie opanować trudnej 
sytuacji.

Wczoraj w nocy transport nie­
legalnych imigrantów. żydowskich
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Górnicy budują przyszłość Polski
Prezydent Rzeczypospolitej i członkowie Rządu na uroczystościach „Barbórkowych"

(st) Całe polskie Zagłębie Wę 
głowę od okolic Krakowa, po 
przez Zagłębie Dąbrowskie, Za 
głębie Gómegjo Śląska, Opól- 
szczyiznę, aż .po odległy Wał­
brzych. stało w dpiiu wczoraj­
szym pod znakiem uroczystości, 
zwliązanyeh z tradycyjnym 
świętem górniczym „Barbór* 
ką“.

Ważność tego tradycyjnego 
święta, a zarazem ważność roli, 
jaką w naszej rzeczywistości po 
litycznej i gospodarczej spełnia 
górnik polski, podkreślony zo­
stał przez przyjazd na teren Za 
głębia Węglowego dostojni!'ów 
państwowych wraz z licznymi 
przedstawicielłami korpusu dy­
plomatycznego, akredytowanego 
w Polsce.

Szczególnym podkreśleniem 
ważności zadaiń, spełniamy :h 

' przez naszych górników, jest 
fakt, że ’ eto Katowic przybył
Prezydent R. P. Bolesław Bie 
rut, biorąc udział-w uroczysto­
ściach górniczych, orgamZowa- 
nych w posizozególnych. ośrod­
kach,-a więc w  Ńiwce, Katowi­
cach -  Bogucicach, Katowicach, 
na kopalni ,.Szombierki1', oraz 
w Centralnym Ośrodku Kultu­
ralno -  Oświatowym CZZG w 
Sosnowcu.

Wraz z Prezydentem R, P. w 
uroczystościach udział wzięli: 
kierownik całego polskiego prze 
mysłu minister Przemysłu 
Handlu Hilary Minc, minister 
Komunikacji Rabanowski, mini 
ster Odbudowy tow. Kaczoroi 
skj, oraz przedstawiciele państw 
obcych: dziekan korpusu dyplo 
matycznego w Polsce ambasa­
dor radziecki Lebiediew z mał­
żonką, amfoalaadbr Ozechosłowa 
cii — Hejret. ambasador Jugo. 
słaiwii — Pribicewńcz. Rumu

'' nii — Riaiciu. Włbch — Donni 
poseł Fnilandiii — Jaenfeld, 
Austrii — Engept, minister peł 
nomocny Bułgarii — Tagarcff 
i Charge d‘Affalires Belgii -  
Jorgensen.

Już w przeddzień uroczysto1 
ści „Barbórkowych11 miasta 
rsady górnicze w Zagłębiu Wę 
glOwym przybrały odświętny 
wygląd. Domy i gmachy pubii 
czne udekorowano flagami na­
rodowymi, a zabudowamiia ko. 
Datowane i gmachy, w których 
mieszczą się biura ziednoczeń 
i zarządów kopalń, flagami r.aro. 
dowymti i portretami dostojni­
ków państwowych.

W  ramach święty „Barbórki1 
na poszczególnych kopalniach 
i w  zjednoczeniach odbyły się 
lokalne uroczystości i akademie, 
w czasie których wręczono dy­
plomy i premie górnikom, wy 
różniajacym ęię .osiągnięciami 
w pracy, oraz za ich długolet­
nią pracę w zawodzie górni­
czym.

Główna uroczystość odbyła 
się w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego w  Katowicach w sal' 
marmurowej.

Przybyłeś-. Prezydenta R. P. 
przedstawia sli rządu. nrzemv* 
siu węglowego i delegacie tor. 
nicze powitał woiewoda śląsko, 
dąbrowski gen. Zawadzki, wska 
zując. że‘jak nigdy dojtąd gómi-

:y bardzo uroczyście obchodzą finnymi, wojewoda gem. Zawadź 
w tym roku swe. tradycyjne!ki — traktujemy jako podkreślę 
święto. lnie uznania, jakim Polska darzy

„Twój przyjazd, Ob. Prezy- klasę robotniczą i naszych gór- 
deinoie — powiedział, między1 ników.“

W troskach i radościach górników
jiczestniczy cały naród

Parter — kop. Jan Kanty, fnż. 
Ludwik Salomon — Rybnickie 
Zjedn. Praem. Węglowego, rę­
bacz Stiller Franailszek — kop. 
Pokój, rębacz Alfons Thiel — 
kop. Jadwiga, Salomon 'Rbzen- 
berg. Poza tym odznaczenia 
srebrne otrzymało 9 pracowni­
ków. a brązowe —  8.

Jednocześnie nastąpiło wrę­
czenie 20 robotnikom srebrnych 
zegarków za 50-letaią pracę w 
górnictwie. W imieniu odzna­
czonych podziękował Prezyden­
towi górnik Frysztacki, składa­
jąc oświadczenie, że górnik n i­
gdy nie zawiedzie pokładanych

Po krótkim przemówieniu ne 
czelnego -dyrektora . CZPW inż. 
Topolskiego zabrał głos Prezy­
dent R. P. Bierut.

„Witam Was serdecznie w 
dniu Waszego święta górnicze­
go i jednocześnie w imieniu 
własnym i. w imieniu całego 
Narodu wyrażam gorące uzna- 
lie za Waszą ciężką pracę, dzię­
ki której Polska dźwiga się ze 
zniszczeń wojennych i odbudo­
wuje się i dzvki której idzie na 
przód. .

W imieniu całej Rzeczypospo 
itej Polskiej pragnę zapewnić 
jórników, że tak w ich tro­
jkach jak i w j?h radościach u- 
czestniczy cały Naród.

Dzięki swej bohaterskiej po­
lewie, dzięki wytężonej pracy

Dekoracja zasłużonych

i poświęceniu górn:cy wysunęli 
się na czoło Narodu i świecą 
przykładem, jak należy praco­
wać dla Polski i dla Jej przy­
szłości.

Życzę górnikom w dniu ich 
święta, które wraz z nimi czci 
dziś cały Naród Polski, aby ich 
praca w dalszym ciągu podno­
siła dobrobyt całego państwa i 
wszystkich ludzi pracy.

Wręczając dziś zasłużone jd -  
znaczenia czołowym górnikom, 
dajemy tym wyraz naszej 
wdzięczności i jednocześnie 
więzi, łączącej cały Naród z gór 
nikami.

Niech żyje nasza Rzeczpospo 
lita Polska i przodująca część 
naszego społeczeństwa górni 
cv polscy!"

Następnie .Prez. Bierut doko­
nał dekoracji- orderami Odro­
dzenia Polski za wybitne zasłu- 

górniotwie następujących 
pracowników: Wincenty Pstrow 
skj —  kop. Jadwiga, jiiż. Stani.

ki — .kop. Mysłowice, inż. Wl. 
-Górka — Zabrskie Zi&dn. Prze­
mysłu Węgl., sztygąr’ Jan -Ta- 
nocha — kop. Pokój, rębacz Ja­
kub Jacuch — kop. Wieczorek,

Wł. Krótkiewski — Żabi

Górnicy debrze zasłużyli się Ojczyźnie
Głos zabrał następnie mini-' 

ster Przemysłu i  Handlu tow. 
Minc.

„Ob. Prezydencie, dostojni 
goście, drodzy i kochani górni­
cy! ’

Dzisiejsze święto górników 
jeęt świętem radosnym czołowe 
>o oddziału polskiej klasy robo­

tniczej, o którym dzy.iaj stwier­
dzić można, że dobrze zasłużyła

a Ojczyźnie.
Zaczęliście od wydobycia 

3.000 ton dziennie, a dziś w y- 
dobywacie ponad 200 tysięcy 
ton dziennie, a były dni, kiedy 
wydobycie było większe, niż 

Zagłębiu Ruhry.
Chcę przypomnieć tutaj tylko

dwa nazwiska: Pstrowskiego, 
inicjatora ruchu współzawod­
nictwa pracy, który to ruch 
przeszedł jak pożar po całej 
Pplsce i inż. Krotkiewskiego, 
który dz’-ęki bohaterskiej posta 
wie w czasie ciężkiej sytuacji 
na kopalni uratował życie 25 lu 
dziom.

Sukcesy w  naszej gospodarce, 
w  naszym przemyśle zawdzię­
czamy przede wszystkim pol­
skiej klas* robotniczej, techni­
kom i inżynierom. Niech mi 
wolno będzie dziś, w  dniu Wa­
szego Święta wznieść okrzyk: 
Polska Klasa Robotn:»;za i je j 
czołowy oddział — Górnicy — 
niech żyją!“

Pod znakiem przyja źn i obu narodów

sław Dymecki. Antoni Frysztoc skie Ziedn. Przem. Węgl., Jan

Zwycięska ofensywa armii ludowej
RZYM. Nadany przez radio komu­

nikat naczelnego dowództwa gre­
ckiej. armii- demokratycznej donosi 

oddżialy armii demokratycznej, 
podlegającej dowództwu w Epirze, 
rozpoczęły ofensywę na szerokim 
froncie, na północny zachód od Ja­
niny. W ciągu 3 dni oddziały armii 
demokratycznej posunęły się .90 km 
naprzód, uwalniając kilkadziesiąt 
wiosek r osiedli.

w  G recji
ATENY. Z' inicjatywy premiera 

Sofuiiśa, wiceprzewodniczącego gre­
ckiej partii liberalnej, Sofokles Ve- 
nizełos wyjeżdża do Stanów Zjed­
noczonych, aby przedstawić rządowi 
amerykańskiemu, sytuację wejskową 
polityczną i gospodarczą Grtjt " 
'podjąć starania o dodatkową p, 
amerykańską na uzbrojenie Armii

Pomoc dla Europy
doskonałym Businessem

NOWY JORK. — Amerykański 
wiceminister dla spraw gospodar­
czych Thorpe przemawiając na 
konferencji bankierów ze wszyst­
kich star.ów USA, oświadczył: 
„St. Zjednoczone użyczając Euro­
pie pomocy, nie są „.dobrym wu- 
jaszkiem Samem’1 ale przede 
wszystkim mądrym bankierem. 
Wiceminister nie ukrywał, że po­
moc amerykańska dla 16 krajów 
jest dobrym interesem i że kra­

je tc będą musialy dać maksy- 
mum wysiłku wzamian za przy­
znane im kredyty pieniężne i to­
warowe.

Na zakończenie Thorpe oświad 
czyi pod adresem państw korzy­
stających z pomocy, że w odbu­
dowie muszą liczyć przede wszyst 
kjm na własną pracę j wysiłki.

Robotnicy włoscy serdecznie witali
m in . tow - R apack iego

RZYM. — Po pobycie w M oniR. P. odbyło się przyjęcie z u -1
te Cassino minister tow. Ra* 
packi udał się do Neapolu i Ca* 
stellamarre gdzie zwiedzał stocz 
nie okrętowe. Na wiadomość o 
i ego przybyciu, robotnicy stocz 
ni urządzili manifestację na 
.cześć Polski Demokratycznej. 
Manifestanci, z czerwonymi 
sztandarami, oltoczyli mfinistra 
Rapackiego, wznosząc okrzyki 
ńa cześć robotników polskich i  
polsko -  włoskiego braterstwa 
.pracy. .

Po powrocie min. Rapackie- 
go do Rzymu, w ambasadzie

dizaałem przedstawicieli rzą lu 
włoskiego :

Prezydent Bierut 
w Krakowie

W  sobotę, dnia 6 b. m., przy 
będzie do Krakowa Prezydent 
Bierut, który weźmie udział w 
uroczystej inauguracji roku 
szkolnego na Akadienrj Górni­
czej.

Prezydent Bierut zabawi w 
Krakowie jeden dzień.

Zamiast pomocy kulturalnej - troska o 9Iiemcy

USA łam ią karlę UNESCO
Energiczny protest Polski

MEKSYK. W łonie Unesco doszło dla odbudowy kultbralnej. Inną linię
ostatnio do nieporozumień, wywoła 
nych stanowiskiem delegacji amery­
kańskiej, która kilkakrotnie już zła­
mała zasady proceduralne, obowią­
zujące na konferencji i konsekwent­
nie prowadzi politykę sprzeczną z 
Kartą tej organizacji.

Amb. Wierblowski jako przewod­
niczący delegacji polskiej wystoso­
wał do przewodniczącego konferen­
cji list, w którym stwierdza, że w to­
nie UNESCO zaznaczają się dwa 
różne poglądy na samą zasadę dzia­
łalności tej organizacji. Narody, któ­
re w walce z faszyzmem poniosły 
największe ofiary, chciałyby widzieć 
w UNESCO w pierwszym rzędzie or 
ganizację międzynarodowej pomocy

reprezentował przedstawiciel USA. 
Pod naciskiem USA z programu U- 
NESCO wyłączone zostały wszystkie 
postanowienia, zmierzające do n- 
dzieienia realnej pomocy krajom,

Grabner zeznaje
KRAKÓW. — Na wczorajszej 

rozprawie Trybunał przesłucha! 
osk. Grc.bnera, który zwalał winę 
za egzekucję na komendanta Hoes- 
sa. Prokurator zarządził odczytanie 
zeznań Grabnera w śledztwie, w 
których przyznaje on się do winy.

najbardziej zniszczonym przez woj­
nę.

Na wniosek USA budżet na odbu-. 
dowę dóbr kulturalnych krajów 
zniszczonych zredukowano o 100 tjts. 
do kwoty bardzo niskiej, bo zale­
dwie Y?5. Polska jest rozgoryczona 
tym nieuzasadnionym obcięciem kre­
dytów i nie weźmie udziału w dy­
skusji i  w głosowaniu nad budże­
tem na rok'1948.

... PARTIA JEST K IER O W N IK IEM  I  WYCHOWAWCĄ MAS."

PARYŻ. — Zgromadzenie Narodo 
we uchwaliło ostatecznie przeciw 
głosom komunistycznym całość usta 
wy rządowej wymierzonej przeciw 
strajkującym. Rząd powołał już 
50.000 'rezerwistów pod broń, 
wzmacniając równocześnie akcję po 
iicyjną. Mimo to strajkujący nie 
ustępują i w Nicei oraz Cannes zaję 
li gmaćhy pocztowe, .ozpoczynając 
strajk okupacyjny. W siarkach 20 
esób zostało rannydk
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Dzieli 8 grudnia 
wolny od zajęź

WARSZAWA. — Prezydium
Rady Ministrów komunikuje, U 
dzień 8 grudnia jest wolny od 
zajęć.

2  -

Delegacja polska 
w UNESCO

opuściła obrady
MEKSYK. (SAP) -  Delegacja 

polska na Zgromadzenie Ogólne 
UNESCO odmówiła we wtorek 
udlaiału w dyskusji nad wnio­
skiem w sprawie stosunków kul 
turalnyeh z Niemcami, uprzed­
nio uchwalonym przez Zgroma 
dzenie i opuściła salę posie­
dzeń.

W tekście wniosku zawarte 
jest żądanie, aby UNESCO po­
wzięła inicjatywę denacyfikacji, 
demokratyzacji . i reedukacji 
Niemców.

Wieczorem tego samego dnia 
szef delegacji polskiej, ambasa­
dor Stefan Wierbłowiski, na kon 
ferencii prasowej wyjaśnił sta­
nowisko Polski i ostro skrytyko 
wał „niezbyt lojalne poczynania 
pewnych członków konferencji1 
UNESCO".

Oświadczenie SED
o zachodnich granicach Polski
BERLIN (PAP) — Biuro prasowe 

partii socjalistycznej (SED) opubli­
kowało w związku z konferencją 
londyńską oświadczenie, ostro ata­
kujące rewizjonistów niemieckich, 
którzy, godząc się na przyłączenie 
Saąry do Franoji, nie choą uznać 

- granic na Odrze i Nysie.
Deklaracja SED tłumaczy atak na 

granice polskie faktem, iż Polska 
jest dziś krajem demokracji ludo­
wej, w którym klasa robotnicza ma 
decydujący wpływ na rządy w pań­
stwie. krajem, gdzie ziemia przeszła 
w ręce chłopów, a wielkie zakłady, 
przejęte z rąk kapitalistów, pracują 
na potrzeby ludu. Przeciwko tej 
właśnie Polsce reakcja niemiecka 
kieruje ogień swych pocisków, za­
pominając, że granica niemiecka 
na Odrze i Nysie jest dla Niemiec 
w prostej linji wynikiem zbrodni­
czej wojny hitlerowskiej,

Układy poczdamskie — stwierdza 
SED — nigdzie nie mówią 0 linii 
demarkaeyjnej, a  tylko o granicy 
polsko-niemieckiej, w  tym stanie 
rzeczy byłoby d|» narodu niemicc, 
kiego samobójstwem dawanie po. 
słuchu elementom reakoyjnym, któ­
re szukają tylko okazji, by wprawą 
dzić w życie swe odwetowe zamy­
sły, Komunikat SED podkreśla w 
końcu, i? nawiązanie przyjaciel­
skich i pelnyeh zaufania stosunków 
z Polską winno być jednym z na- 
czelnyeb zadań nowych Niemiec.

Anglia tworzy bazy 
w Afryce Wschodnie)
LONDYN, (PAP) -  Minister 

waj>nv Emanuel ShinweJl, odpo 
władając na Interpelację w Iz­
bie Gmin, stwierdził, iż brytyj­
ski sprzęt wojskowy zostanie 
przewieziony ze Środkowego 
Wschodu i obszarów Oceanu In 
dyjskiego dd Afryki Wschod­
niej, gdzie powstanie 'wielka ba 
za materiałowa armii angiel­
skiej.

Miejsce, obrane na wyżej 
wspomnianą bazę, położone lest 
w odległości około 100 km na 
północny -  zachód od Mombassa 
(Kenia).

W Jerozolimie
godzina policyjna dc południa
JEROZOLIMA. (SAP) -  Go­

dzina policyjna w dzielnicy a-. 
rabskiej Jerozolimy została prze 
dłużona we środę do południa. 
Ma to zapobiiec rozruchom w 
godzinach porannych.

Spoleczeństwo Niwki zgofówalo 
Prezydentowi Bierutowi serdeczną 
owację.

Wszystkie domy udekorowano fla­
gami państwowymi, zaś na bramie 
kopalnianej wywieszono transparent 

pozdrowieniem górniczym .Szczęść 
Boże’. Na terenie kopalnianym ze­
brały się t!umy miejscowej ludnoś- 

które po ukazaniu się dostojnego 
gościa, wznosiły gromkie okrzyki:
Niech żyje!

Prezydent Bierut żywi dużą sym 
patię dla Niwki, osiedla czysto ro­
botniczego o pięknych tradycjach 
wyzwoleńczych, gdyż jak się okazu 
je ukrywał się w okresie okupacji 
niemieckiej u górnika kop. „Niwka" 
Bieleckiego, wraz z kilkoma człon­
kami Komitetu Centralnego czecho 
słowackiej partii komunistycznej. 
Poza tym kop. „Niwka" jest najstar 
szą kopalnią w Zagłębiu Dąbrows- 

liczy bowiem 125 lat, będąc do 
brą szkolą, z której wyszło wielu 
wybitnych górników.

Na terenie kop, „Niwka" Prez. 
Bierut powitany został przez dyrek 
tora Strzałkowskiego, przedstawicie 

Rady Zakładowej Hachola i dyr. 
DZPW inż, Szczepańskiego. Dzieci 
górników I, Yogętówna i J. Tkacz

WARSZAWĄ. Oto najcharakte- 
rygtyezniejsze cyfry, które patjły w 
trakcję obrad Komisji skarbowo- 
budżetowej, rozpatrującej prelimi­
narz Ministerstwa Obrony Narodo­
wej ną rek (048:

PARYŻ (PAP), O godzinie 2 min. 
35 w noey z wtorku na środę niedą 
lako dworca Arras, o 5 km og tego 
miasta wykoleił się pociąg idący z 
Paryża, złożony z 8 wagonów. Kata 
strofa pociągnęła za sobą'ofiary w 
ltidziach. 30 osób zostało zabitych i 
40 odniosło rany.

Przyczyną katastrof/ było podob­
no rozkręcenie szyn na odcinku 25 
metrów orąż pozostawianie otwarte 
gQ sygnału przejazdu.

Na wieść o katastrofie, o której za 
wiądomil deputowanych w trakcie 
debaty we środę,o 5 nad ranem mini 
ster finansów gąullista Mayer, depu

dy górnicy obchodzili swe tra- 
dvcvine święto, hutnicy polscy 
mieli również swói uroczysty 
dzień. Wczorai bowiem w go 
dżinach rannych wykonana zo­
stała przez przemysł hutniczy .w 
100 procentach produkcja wyro 
bów walcowanych, określona w 
planie' państwowym na 1047 
rok, a wyrażająca się cyfrą 
1 miliona ton,

W tymże dniu produkcja stu­
li surowej wyrażała się cyfrę

froięto „fóarftórfef
w Zagłębiu Węglowym

kwiatów. Prez. Bierut za okazaną I 
serdeczność doży! na ręce dyr. 
Strzałkowskiego podziękowanie spo­
łeczeństwu Niwki.

W takt rytmicznego marsza orkie 
stry kopalnianej, Prez. Bierut prze-1 
szedł długim szpalerem, ulwórzo-: 
nyrri. z odświętnie przystrojonych 
górników i robotników w białych 
kombinezonach na klatkę szybową, ’ 
by udać się w podziemia kopalni. 
W niewielkiej k/iplicy przed olta-1 
rzegi św. Barbary, pięknie ukwieco-

(pb.) Uroczystości „Barbórkowe"
Zagłębiu Węglowym rozpoczęły 

ę z chwilą przybycia do Katowic 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta w 
otoczeniu ministrów i korpusu dy­
plomatycznego.

Imieniem społeczeństwa śląsko-dą 
browskiego powita! na dworcu Pre­
zydenta Bieruta oraz zaproszonych 
gości wojewoda gen. Zawadzki. Po 
odegraniu hymnu . państwowego 
przez orkiestrę DOKP Prezydent 
Bierut przeszedł przed frontem kom, 
panii honorowej 7 Łużyckiej Dyw„ i nei 1 iluminowanej na głębokości 
Udając się samochodem na kop. 132 m uroczyste nabożeństwo odpra 
„Niwka” koło Sosnowca, celem wzię wi! ks- WoŹny z Niwki, a okoi.cznoś, 

udziału w uroczystym nabożeń-]'c 'owe kazanie wygłosił k?. kapelan 
Frankowski z Warszawy. Pienia re-1 
ligijhe wykonał chór pracowników 
kop, „Siemianowice’' pod bafutą p. 
Dziemby, ‘

Z okazji pobytu Prez, Bieruta na 
kop. „Niwka' dokonane zostały zdję 
cia pamiątkowe. Poza tym Prez. Bie 
rutowi oraz min. Mincowi wręczono 
pamiątkowe albumy pamiątkowe, o- 
brazujące historię kop, „Niwka1'.

DOMKI NA WŁASNOŚĆ GORNI- 
.  KÓW

Następuje druga część uroczystoś 
ci: przekazanie domków fińskich gór 
nikom katowickim w Bogucicach. 
Meldunek o zmontowaniu w ,1947 
roku 2400 domków składa Prez. Bie 
rutowi dyr. CZ inż. Fabrys a któ- 
tkie przemówienie powitalne wygła 
sza dyr. Woźnica.
• Z kolei ks. prób. Brzęcka z Bogu­
cic poświęcił kolonie domków.

Po przekazaniu pierwszych aktów 
własności nastąpilq zbiorowe zwie­
dzanie kolonii. Domki fińskie szcze 
gólnym zainteresowaniem cieszyły 
się u  gości zagranicznych.'

^.BARBÓRKA,, W CHORZOWIE
CHORZÓW (Bu) W dzień św. Bar 

bary Chorzów przybrał odświętną 
szatę. Górnicy kopalń Ch. Z. P. W. 
przybrani wiązkami kwiatów,

wręczyły Prez. Bierutowi wiązankę | częli dzień uroczystym nabożeń­

Tylko  9 z8°jo budżetu na wojsko 
dowodem pokojowej postawy Polski

W roku 1938/39 budżet wojskowy 
wynosił 30 proc, ogółu wydatków 
Państwa.

W roku 1946 cyfra ta zmalała do 
16,7 proc.

W roku 1948 wydatki na obronę

Faszystowski zam ach na pociąg
Paryż -  Arras

tewany komuifctycgny Tillon oświad 
czyi co następuje: „W latach oku! 
pacji byłem przywódcą partyzantów 
francuskich, Grupy partyzantów do 
konywaly aż do wyzwolenia setki 
wykolejeń dziennie. Nigdy jednak 
towarzyszom naszym, którzy powo­
dowali katastrofy pociągów niemiec 
kich nawet na myśl przyjść nie roo 
glo wykolejenie pociągu, w którym 
znajdowali sie Francuzi, Api razu 
pociąg francuski nie uległ wykoleję 
niu”. Zdaniem mówcy mordercami 
są ci, którzy podobnymi zbrodniami 
chcą zamaskować swą akcję anty­
konstytucyjną:

Hutnicy przekroczyli plan roczny
w produkcji wyrobów walcowanych

(x) KATOWICE, W dniu, kie 1.461.000 ton, co stanowi 103
proc, planu rocznego.

Naczelny dyrektor GZPH inż,:
Borejdo, zawiadamiając o tym 
fakcie Prezydenta R. P„ Bolesla 
wia Bieruta, oraz ministra prze­
mysłu i handlu, inż, Minca, za­
pewni! ich w imieniu rzeszy ora 
cowników hułmicEych, źę wvw> 
dukują oni do końca b. r. ponad 
plan 60 tysięcy ton wyrobów 
walcowanych i 140 tysięcy ton 
stali surowej.

stwem, poczem uformował się po­
chód z orkiestrami, i delegacjami 
poszczególnych kopalń w strojach 
górniczych, który przeszedł ulicami 
miasta. >

Największe uroczystości odbyiy 
sie ną kop. „Śląsk” 1 „Barbara", 
gdzie uczestniczyli pracownicy Dy­
rekcji Zjednoczenia i gdzie nastąpi 
ło uroczyste rozdanie dyplomów i 
odznaczeń zasłużonym' górnikom.

Wieczorem na Górze Wyzwolenia 
w Chorzowie odbyła się tradycyjna 
Zabawa.

NA REKORDOWEJ KOPALNI
CHEBZIE. (p) Na kop. „Paweł”, 

Rudz. Zj. P. W„ znanej z licznych 
rekordów wydobywczych, uroczy­
stości barbórkowe rozpoczęły się 
Mszą św„ po czym do zebranej załogi 
przemówił dyr. Mrowieć, przedstawi 
ciele rady załogowej, partyj Itd. W 
ramach uroczystości odbyło się deko 
rowanie górników, którzy przepraco 
wali 50 wzgl. 25 lat w górnictwie. 
W imieniu RZPW do Jubilatów 
przemówił ^yr. inż. Wilk.

W FABRYĆE „MOJ”
(H) Święto -Barbórki" obchodziła 

również zalr,'a fabryki maszyn gór 
niczych „Moj" w Katowicach — Za­
łężu. Święto to połączono z uroczy 
slością odsłonięcia sztandaru fabry-

W obecności załogi' fabrycznej u- 
roczystego odsłonięcia sztandaru do 
konał dyr. techniczny Zj. Fabryk 
Maszyn i Sprzętu Gór. inż. A. 
Smosz, po czym przy dźwiękach za­
kładowej orkiestry udano się do ko­
ścioła parafialnego w Załężu na uro 
czyste nabożeństwo, w którym uoze 
stniczyli również ze swymi sztanda 
rami górnicy z kop. „Kleofas”.

Po nabożeństwie, w  pięknie ude­
korowanej sali świetlicy fabryki 
„Moj” odbyła się druga część uro­
czystości. Do zc/iranych przemówił 
dyr. inż. Kurek.

narodową wynoszą tylko 9,8 proc.
Te cyfry mówią o pokojowym 

budżecie Polski, która daje w ten 
sposób wyraz swojemu pokojowemu 
stanowisku.

Cyfry te przytoczy! w sw.oim re­
feracie sprawozdawca działu budże­
towego MON — pos. Grubeckl (SL), 
Okres plynnośei powojennej już się 
skończył — oświadcza poseł spra­
wozdawca — i Wojsko Polskie, po 
przeprowadzeniu demobilizacji, znaj 
duJe się na stopie pokojowej.

Referent omawiał następnie po­
moc, udzieloną zdemobilizowanym 
żołnierzom, sprawę uposażeń woj­
skowych i wyżywienia. Umundurowa 
nie jest conaz lepsze, a  stad sanitar­
ny należy ocenić pozytywnie. Wy­
szkolenie wojska oparte jest na naj­
nowocześniejszych metodach, Prowa 
dzona jest aAcja szkoleniowa, walka 
z pozostałością analfabetyzmu wśród 
żołnierzy, a akcja oświatowa obej­
muje flokształcanie żołnierza syste­
mem szkolnym i wiąże sie z akcją 
kulturalno-rozrywkową,

Sumując swoje wywody, sprawo­
zdawca wnosi o przyjęcie budżetu z 
poprawkami, zwiększającymi go o 
sumę 941 milionów do łącznej sumy 
34 miliardy 941 milionów zł.

Z kolei wiceminister O. Ń„ gen 
Spychalski, udziela odpowiedzi na 
pytania posłów. Z odpowiedzi tych 
wynika, że rezprwiści otrzymają 
książeczki wojskowe dopiero w ro­
ku 1949. Przysposobienie wojskowe 
obejmowało w roku 1939 — 250 tys. 
junaków, dzisiaj MON przekształca 
około 800 tys. młodzieży.

Wniosek tow. Kluszyńskiej, pro- 
ponulacy welągnięole armii do akcji 
walki z. alkoholizmem, został jako 
dezyderat przekazany generalnemu 
referentowi do uzgodnienia z Mini­
sterstwem Skarbu.

1 PRASY ZflGRflHICZHEJ
Plan Aldricha

lakibij/ieiles Natkms
„Entuzjazm, z jakim w pg. 

wnych kołach przyjęto sesję nad. 
zwyczajną Kongresu amerykań­
skiego dowodzi raz jeszcze z Ja. 
ką lekkomyślnością bierze się w 
tych kolach własne pragnienie 
za rzeczywistość. Nadzleja za 
manną dolarową, płynącą poło, 
kiem z nieba zaciemnia całkowi­
cie zdolność widzenia u ludzi, 
którzy z tytułu swej odpowie­
dzialności winni wykazywać wię­
cej ostrożności j zdrowego sądu1'. 

Niebezpieczeństwo, grożące Euro- ' 
pie nie wynika z planu Marshalla,, 
dawno już- zarzuconego w Stanach..

„Zamiast niesławnej pamięci 
plapu Marshalla będzie realizową 
ny plan "Aldricha, prezesa Chase 
National Bank, koncernu telcfn- 
niczno-telegraflcznego oraz Mię­
dzynarodowej Izby Handlowej. Na 
ostatniej konferencji bankierów 
amerykańskich Aldrich bez cere­
monii oświadczył, ze program po 
mocy dla Europy . tylko wtedy bę 
dzie miał szanse realizacji, .eżeli 
potraktuje się go, jak „business" 
— interes. Wintbrop Aldrich prze 
widuje utworzenie dyrektoriatu 
z 5 amerykańskich businessma­
nów pod nazwą United States 
Corporation for European Recon 
struction, w  skrócie USCER, któ 
ry będzie czuwał nad wykona­
niem programu pońiocy, ocenia­
jąc według kryteriów bankierów 
amerykańskich słuszność potrzeb 
poszczególnych krajów. Ponadto 
filia Banku Importowo-Eksporto 
wego w Paryżu decydowałaby o 
kredytach dla przedsiębiorstw 
prywatnych na Kontynencie, przy 
czym rządy danyeh krajów nie 
miałyby prawa mieszania się w 
sprawy przedsiębiorstw, finanso­
wanych przez Bank*’.

Ten ostatni punkt ujawnia wtaś= 
oiwy sens planu AJdrleha. Kapitały 
amerykańskie. które nte mogą zna- 
lełS odpowiedniego zatrudnienia w 
USA emigrowałyby do Europy i 
tam przynosiłyby tysiąckrotne zyski 
w  przedsiębiorstwach wyłączonych 
spod kontroli państwowej. Klasa 
pracująca w tych państwach byłaby 
zupełnie bezbronna wobec wyzysku 
przedsiębiorców, a rządy przypatry­
wałyby się bezradnie „wolnej grze 
Interesów* wielkiego kapitału.

„O takim śwłecłe marzy Win- 
tłirop Ałdrlch. By obraz tego 
świata mógł zostać urzeczywist­
niony koniecznym jest, by Tfiftl- 
daris. Franco, Mosiey, de Gaulle 
i inni panowali niepodzielnie nad 
pańszczyźnianymi ludami Konty­
nentu Europejskiego. Wątpić je­
dnak należy, ezy ci pygmeje fa­
szyzmu potrafią sobie zyskać zna 
ozenie gigantów politycznego 
gangsteryzmu, jakimi byli Hitler 
1 Mussoliijl, zwłaszcza, że sy­
stem organizacji pracy, włożony 
przez faszyzm kompletnie zban­
krutował, Jest mało prawdopo­
dobno, by robotnicy w Europie 
przyjęli Plan szefa Chase Natio­
nal Bank, Nawet w samej Ame­
ryce pojawiają się glosy, jak np. 
potężnej organizacji robotniczej 
CIO, które zgadzają się na pomoc 
Europie pod warunkiem przywró 
cenią kontrolj cen i ograniczenia 
zysków „wielkiego businessu” na 
tych operacjach”.

Niedobór w olanie 
brytyjskiego przemysłu węglowego

LONDYN. (SAP) — W ciągu 
paru tygodni, jakie pozostaną do 
końca roku, górnicy brvtwiscv 
musileUby wydobyć 19.320.500 
ton węgla, leżeli chcą osi-—--ć 
minimalny poziom produkcji, 
określony przez rząd na 200 mi­
lionów tan.

Przy zastosowaniu pracy w 
godzinach nadliczbowych, gór­
nicy wydobyli w ciągu ostatnie 
go tygodnia 4.263.200 tan wę­
gla zarówno z szyków, iak i z 
odkrywik.
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Miejsce Polaka jest w Polsce
w  ezasfe burzliwe] dyskusji 

we francuskim Zgromadzenia 
Narodowym nad wniesionymi 
przez rząd Schumana pro]etata­
mi ustaw antyStrarjkowych, mi 
nister spraiw Wewnętrznych, 
Moch, oświadczył, że każdy cu­
dzoziemiec, który weźmie u- 
d®ał w akcji strajkowej, zosta­
nie deportowany z Francji. Wv 
wołało t» ironiczne zapytania 
na ławach posłów komunistycz­
nych, a kto zna francuski głód 
rąk roboczych, zrozumie tę iro­
nię — czy Moch ma na myśli 
również polskich górników, na 
co schumanowski minister od­
powiedział twierdząco.

Wywołało to nową burzę na 
lewicy Zgromadzenia Narodo­
wego. Padłv okrzyki, przypomi­
nające zasługi polskich górni­
ków we Fraincii, którzy podczas 
okupacji niemieckiej pierwsi raz 
poczęli strajk, zwalniając w ten 
sposób tęmpo produkcji zdra­
dzieckich fabrykantów francu­
skich, pracujących dla miłego 
zysku i wysjiłku zbrojnego Hitle 
ra. a wbrew interesom Sojusz­
ników.

Jednocześnie padły zapytania 
dlaczego Moch toleruje obecność 
we Francji obcego czynnika w 

.postaci uzbrojonych żołnierzy 
Andersa. Na to pytanie odpo­
wiedzi nie byto.

Cała ta sprawa, mamo, że wy 
gląda r>a wewnętrzny- problem 
Francji, dotyka nas głęboko. Po 
twierdza oma bowiem naszą te­
zę, że jedynym miejscem życia 
i pracy, odpowiednim dla Po­
laka, jest jego własna Ojczyzna. 
Wszędzie gdzieindziej jest on 
tylko przedmiotem gry politycz 
nej. Jak długo pracuje bez sze 
mrania i przyjmuje wszelkie 
warunki, umożliwiające eksploa 
tację jego pracy, jest tolerowa­
ny. Jak długo godzi się służyć 
obcym interesom politycznym, 
jak np. b. żołnierze, otumanieni 
propagandą „dwójki" Ander­
sa — jest nawet protegowany.

Ale wystarczy, aby Polacy u- 
pomndeli się o jakieś praiwa, aby 
zażądali polepszenia warunków 
pracy lub podwyższenia płacy, 
a natychmiast przypomina im 
się, że są obcym, że są — na­
wet nie obywatelami drugiej

Dziecko polskie w Westfalii
ezefia

na „^wiazk^"
o<i ciebie

Około MO tys. Polaków w 
Westfalii w trudnych warun­
kach materialnych i moralnych 
ciężko pracuje w kopalniach nie 
mieckich i marzy o powrocie do 
kraju.

NIECH DZIECKO POLSKIE 
W WESTFALII WIE, 2E PA­
MIĘTAMY O NIM I TROSZ­
CZYMY SIĘ Ó NIE.

Dary należy skierowywać do 
dnia 10 grudnia 1947 roku na 
ręce Komitetu Wykonawczego 
Gwiazdki <51a dzieci polskich w 
Westfalii, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele Zarzą­
du Głównego Ligi Kobiet, 
RTPD, PCK i Związku Nauczy- 
aelstwa Polskiego.

Adres Komitetu Wykonawcze 
K> Gwiazdki: Zarząd Główny I.i 
ei Kobiet, Warszawa, ul. Pu­
ławska 24 m. 10,,konto czekowe:: 
Zarząd Główny Ligi Kobiet, 
................t z adnotacją: „Dla

lolcłf W Westfalii"

klasy — ale po prostu uciążliwy 
mi cudzoziemcami, których moż 

ciupasem odstawić do gra­
nicy.

Przykład ostatni nie jest odo 
sobntony. Przypominamy nie* 
dawną akcję werbunkową 
wśród Polaków, których propa­
ganda ..londyńska' zatrzymała w 
obozach wysiedleńców w Niem 
czech. Namawiano wówczas no 
we zastępy polskich robotni 
ków, aby zgłaszali się do pracy 
w kopalniach francuskich, nie 
gwarantując im wzamian żad­
nych praw ubezpieczeniowych, 
związkowych, lecz przeciwnie, 
zgóry pozbawiając praw polity 
cznych. W takiż sposób Brytyj­
czycy starają się zatrzymać Po 
laków w niemieckich kopalniach 
węgla. Któż nie zna przykrego 

ciężkiego położenia b. żołnie­
rzy polskich w Anglii, których 
rząd brytyjski kieruje do pracy 
w przedsiębiorstwach angiel- 
:kich. a brytyjskie związki zawo 
dowe relegują ich stamtąd pod 
groźbą strajków robotników 3n 
gielskich. A los dziewcząt pol­
skich, zwerbowanych bez wie­
dzy i zgody rządu polskiego do 
Kanady? A rozpaczliwe listy 
tych b. żołnierzy polskich, któ- 
zv dali posłuch prorw-^anłde 
‘migracyjnei i zamiast do Pol­

ski — pojechali do Brazylii’
Dyskusja we francuskim' par 

lamencie powinna otworzyć o- 
czy tvm, którzy jeszcze trwają 
"• tragicznym błędzie. Jedyne-

£ naszeóo st-ynneyisfirt

Czy skuteczny hamulec
(i) Poglądy opinii publicznej 
celowość istnienia i skutecz­

ność działania Organizacji Karo 
dów Zjednoczonych zmieniają 
s’ię niejednokrotnie po prostu 
diametralnie.

Od słów uznania do zupełne­
go potępienia, od wiary w u- 
trwalenie pokoju do pytania: 
kiedy wojna? W Polsce może 
bardziej spokojnie i rzeczowo 
się osądza zarówno linię postę­
powania tej Organizacji, której 
naczelnym zadaniem jest nie tyl 
ko być propagatorem pokoju, 
ale równocześnie wytrwale i 
konsekwentnie go bron?, aniże­
li gdziendziej.

Skąd te nie tyle sprzeczne He 
mieszane opinto? Narody wszy­
stkie pragną pokoju, uznają po­
trzebę sprawiedliwości w sto­
sunkach międzynarodowych, do 
magają się poszanowania wolno 
ści. Rządy niejednokrotni* ró­
żne mają w tych sprawach po­
glądy, zależnie od aktualnie pro 
wadzonych rozgrywek. Ale na­
rody mają kult pokoju. Niemcy 
stanowiły ten wyjątkowy wypa­
dek, kiedy rżąd-stracił proporcję 
celów i wywołując wojnę wszy 
stko postawił na jedną kartę,, a 
n’e miał absolutnie poczucia rze 
cz.ywistości właśnie dlatego, ?e 
dał się najpierw zasugero­
wać rozległymi perspekty­
wami, a później oddał się 
cały na usługi dla realizacji 
zbrodniczych celów, które w 
konsekwencji jemu miały dać 
panowanie nad światem, a 

szystkina innym niewolę lub
zależność.

Z Organizacją Narodów Zjed 
noczonych wiąże ludzi wszyst­
kich kontynentów główna idea, 
z której ta organizacja się wy­
wiodła. Idea pokoju. Przeciwko 
tej idei mobSlizuje się wiele sił 
jej przeciwstawnych. ChdeH- 
byśmy, aby ONZ umiała te siły 
pognębić, aby miała moc do ta­
kich rozstrzygnąć, które skutecz 

e na trwałe gwarantują pokój.
Tymczasem wiemy, że niektó 

re narady są przedmiotem ekspe

miejsce na świecie, gdzie Polak 
korzysta z pełni praw obywatel 
skich, gdzie praca jego nie tylko 
jest opłacam, ale stanowi o je 
go awansie społecznym, jedyne 
miejsce, gdzie Polak jest gospo- 
darzemr któremu nikt nie może 
zagroeić deportacją, tym jedy­
nym krajem jest Polska.

Polska cierpliwie czeka na

MIMOCHODEM

Rząd Schumana we Francji odsło 
ni! wyraźnie swe oblicze. Powstał 
jako zapowiedź .trzeciej" siły. Nie 
dopełni! nawet tej zapowiedzi. 
„Trzecia’’ siło -miało l-yć zwrócona 
zarówno przeciwko iiwicy społecz­
nej, reprezentowanej w  tej chwili, 
niestety, tylko przez komunistów, 
jak również i przeciwko gen. de 
Gaulle'otui oraz jego zwolennikom.

Francja przeżywa bardzo powa­
żną sytuacją gospodarczą oraz wy­
raźnie już rysuje się w niej kryzys 
polityczny. Jak dotąd nie widać, aby 
chęć przypodobania się kapitalisty­
cznym sferom Stanóio Zjednoczo­
nych wychodziła na zdrowie fran­
cuskiemu życiu gospodarczemu. 
Ciągle obiecywana pomoc dolarowa 
nie nadchodzi, a  trudności gospoda' 
cze są coraz poważniejsze.

Komuniści konsekwentnie repre­
zentują słuszny pogląd, że te trudno 
ści nie mogą całym ciężarem spadać 
na borki klasy robotniczej. Robotni

swych zbłąkanych synów. Jak 
dobra matka przyjmuje spóźnić 
nych bez słowa wyrzutu lub 
skargi i ofiarowuje im należne 
miejsce w rodzinie. Ale niechaj 
się opamiętają i jak najrychlej 
powrócą pod rodzinną strzechę, 
gdzie wreszcie są bardzo po­
trzebni. Czv chcą wysługiwać 
się obcym tak długo, aż własna

RoOoinicy Francji bronią nraw RenubliKi
cy występują o podwyżkę zarób-' 
ków ze względu na ciągłe wzrastają 
cą drożyznę. Akcję tę prowadzą 
oficjalnie całkiem związki zawodo-

Początkowe Grajki poszczegól­
nych związków przerodziły się w  o- 
gólny ruch, który objął milionowe 
masy. O powszechności j popularno­
ści akcji strajkowej najdobitniej 
świadczy fakt, ie  znalazł on popar­
cie wśród profesorów wyższych U-

Rząd „trzeciej” siły zgłosił w  per 
lamencie ustawę antyrobotniczą pod 
perfidnym tytułem prawa „o ochro­
nie wolności pracy”. Treścią tej li­
stowy, która została przyjęta już 
pi zez Zgromadzenie Generalne 
wspólnymi głosami prawicy, katoli­
ków i ...znowu, niestety, socjalistów, 
wbrew głosom posłów komunistycz­
nych, jest walka z podstawowymi 
uprawnieniami klasy robotniczej. 
Jest ona bezpośrednio wymierzona

rymentów, za które płacą zni­
szczeniem i ru'ną, mimo że woj 
na w Europie skończyła się już 
przed 2 i pól laty. Grecja jest 
poligonem, z którego obce siły 
nie chcą ustąpić a członkowie 
Komisji ONZ tam wysłań1 przed 
kładaią najsprzeczniejsze opinie 
Hiszpania jęczy pod terrorem 
gen. Franco, mimo że wszyscy 
głoszą hasła demokracji, a gen. 
Franco otwarć v  i publicznie po 
tętrają.

Gdyby państwa anglosaskie, któ 
re tak bardzo reklamują stosowa 
ne u siebie zasady demokratyez 
ne, kazały swym rządom na te 
właśnie konkretne tematy urzą­
dzić plebiscyt, w którym lud­
ność miałaby pełną swobodę wy 
powiedzi. bez nac'sku wszechpo 
fężnych sfer kapitalistycznych, 
to jesteśmy przekonani, że Gre­
cy mogliby już dawno urządzić 
się w swym kraju wedle wła­
snej woli, a H’szpan:e zapomnie 
libv rychło co to jest terror i 
rządy przemocy.

Niestety, konstrukcja demo­
kracji burżuazyjnej jest taka 
właśnie, że dopuszcza tego ro­
dzaju sprzeczność w poglądach 
i rozwiązaniach. Ąlc to właśnie 
między innymi każę narodom 
spodziewać się skutecznych 
rozstrzygnięć na terenie Organ*, 
zacji Narodów Zjednoczonych, 
mimo że tara przecież reprezen­
towana iest wola rządów, a nie 
wola ludów.

Tę sprzeczność w uczuciach 
rozbieżności w poglądach tak 
bardzo łatwo wytłumaczyć prze 
biegiem ostatniej sesji OŃZ. Nye 
została zlikwidowana wojna w 
Grecji. n:e  usunięto dyktatury 
gen. Franco. Nie uzgodniono po 
glądów na szereg spraw nie­
zmiernie istotnych 1 pilnych.

Równocześnie jednak nie trze 
ba zapominać, że Zgromadzenie 
Generalne ONZ przyjęło uchwa 
łe potępiającą podżegaczy wojen 
nych, deklarując się tym samym 
po stronie pokoju. Nie zdobyło 
się ono co prawda na wyraźne 
potępienie łudzi i ośrodków gra

źnych dla pokoju, n a mniej jed 
nak swoje zasadnicze stanowi­
sko okreśplo wyraźnie, bez nie­
domówień.

Prawda, że uchwała Zgroma­
dzenia Narodowego jest nie peł 
na, nie narzuciło ono bowiem w* 
swych zaleceniach dla utrzyma­
nia pokoju powszechnego roz­
brojenia oraz potępienia broni 
atomowej. Jest ta uchwała nie­
pełna, ale wyraźna. Zawarte w 
niej intencje odpowiadają po­
trzebom i uczuciom narodów, 
nadana jej forma jest kompro­
misem rządów’.

Stany Zjednoczone w ciągu 
całej sesji czyniły starania, aby 
z O. N . Z. uczynić posłuszny so­
bie instrument. Dążyły do znale 
zienia sposobu na obalenie zasa­
dy jednomyślności wielkich mo­
carstw, z której to zasady same 
uczyniły kamień węgielny no­
wej organizacji międzynarodo­
wej. Zabójcze dla idei m iędzy­
narodowego współżycia i utrwa 
lania pokoju pomysły w rodza­
ju „małego zgromadzenia", w 
którym jednomyślność nie by­
łaby już obowiązującą zasadą, 
nie dadzą się praktycznie prze­
prowadź?. Jeśli świat chce rea­
lizować ideę pokoju, nie zaś prt 
wadzić na ten temat przewlekłe 
dyskusje — to droga do tego ce­
lu prowadzi tylko poprzez zgo­
dę i współpracę wielkich mo­
carstw. W przeciwnym razie po 
kój będzie piękną ideą, ale trud­
no będzie zrobić z niego trwałą 
rzeczywistość.

Przy wszystkich słabościach _ 
niedociągnięciach O. N. Z. jedno 
jest jej niewątpliwą zasługą. 
Jest ona poważnym politycznym 
i moralnym hamulcem dla tych, 
którzy pokój chcieliby uważać 
jedynie za towar rynkowy, któ­
ry jest do sprzedania lub kupie­
nia. Hamulce nie zawsze zapo­
biegają wypadkom, ale bez ha­
mulców nieszczęścia nie byłyby 
do uniknięcia.

Stąd rodzi się przekonanie o 
potrzebie ONZ i życzenie, aby 
jako hamulec zabezpieczający 
pofcóą, działała corrz sprawniej-

Ojczyzna odbuduje się bez 
nich? Czy me będzie im wstyd 
spojrzeć kiedyś w oczy włas­
nych dzieci, gdy zapytają: „A 
co zrobiliście dla odbudowy na 
szej Ojczyzny, którą wróg usdło 
wał zniszczyć na zawsze?"

Polska czeka na swych synów, 
rozsianych po świecie. Niechaj 
wracają jak najprędzej!

przeciwko konstytucyjnym prawom 
wolnościowym. Propaganda działal­
ności strajkowej ma być karana 
Więzieniem do 5 lat oraz grzywną 
do pół miliona franków.

Ustawa przewiduje również móbi 
lizację 80 tysięcy rezerwistów woj. 
skowych i oddanie ich do dyspozy­
cji ministra spraw wewnętrznych. 
Nowouchwaloną Ustawę natych­
miast wprowadzono w życie. Na jej 
podstawie zwalnia się z pracy „po­
dejrzanych.” pracowników państwo­
wych i samorządowych, jak również 
przedsiębiorstw zracjonalizowanych 
oraz wszelkich innych w zależności 
od dyspozycji rządu.

Rząd Schumana prze do rozgryw­
ki. Nie chce się „kompromitować 
wobec swych amerykańskich protek 
torów żadnymi ustępstwami w sto­

s u n k u  do robotników. Przedstawi­
ciele związków zawodowych jeszcze 
przed uchwaleniem antyrobotniczej 
ustawy skłonni byli przerwać strajk 
domagając się jedynie wycofania 
tej ustawy z  parlamentu oraz zgody 
na automatyczną rewizję plac w  o- 
kresach trzymiesięcznych. Rząd tej 
propozjpji nie przyjął.

Rząd przystąpił do łamania straj­
ku  siłą. Wojsko obsadza urzędy pań 
stwowe oraz instytucje użyteczno­
ści publicznej. Program antyrobot- 
niczy chce wykonać do końca w 
myśl niewątpliwych życzeń swoich 
amerykańskich „doradców”.

Tak wygląda rząd „trzeciej” siły, 
zwrócony frontem przeciwko robot­
nikom francuskim. Ustawa „o ochro 
nie wolności pracy" przeszła w par­
lamencie również! przy pomocy zwo 
lenników de Gaulle’a.

Niezależnie od wyników  obecnie 
prowadzonej w  brutalny sposób roz 
grywki z  francuską klasą robotni­
czą nie prorokujemy rządowi Schu­
mana sukcesów. Nie można długo 
rządzić w takim państwie, jak Frań 
cja, wbrew interesom mas robotni­
czych. Tym  bardziej, że robotnicy 
występują w obronie ogólnonarodo 
wych interesów Francji. Wypowia­
dają się za samodzielnością gospo­
darczą swego kraju, nie chcąc uznać 
dyktatorskich zakusów Stanów Zjed 
noczonych.

Robotnicy występują nie tylko w 
imię interesów gospodarczych swej 
klasy. Nie tytko przeciwstawiają się 
gospodarczemu opanowaniu Francji
przez kapitalistów Stanów Zjedna, 
czonyćh. Oni ahcą uchronić wolność 
polityczną swego państwa, bronią 
praw republiki przed zakusami re­
prezentowanego przez de Gaulle'a 
neofaszyzmu francuskiego.

De Gaulle jest bliższy kapitali­
stom amerykańskim, aniżeli p. Schli 
man. De Gaulle ma być następnym  
„etapem". Francuska klasa robotni­
cza lepiej to rozumie, aniżeli je j so­
cjalistyczni przywódcy. Wierzymy, 
że ochroni Republikę przed zwycię­
stwem faszyzmu.

GDAttSK (PAP). — Preliminarz 
budżetowy na rok 1948, dotyeząey 
odbudowy starego Gdańska, przy­
znany z min. Kult, j Sztuki, wy­
niósł 18 miL zł.

Na z
ski, odbudowa którego 
jak kościoła Mariackiego, Zbrojow­
ni i Domu Artusa, jest jedną 
pierwszych prac —
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Ich samochód przyjeżdżał po nas/ /

Sensacyjne szczegóły kontaktów podziemia z ambasadami USA i W. Brytanii
u

WARSZAWA. Po odczytaniu ak­
tu  oskarżenia przed Sądem staje 
osk. Kwieciński Wincenty, ur. w  r. 
1916, wychowanek Korpusu Kade­
tów we Lwowie i przedwojenny 
zawodowy oficer w  stopniu pod­
porucznika — komendant obszaru 
centralnego WiN. a  później, po are­
sztowaniu Niepokólczyckiego, fak­
tyczny komendant główny WiN.

Przewodn.: — Czy oskarżony przy 
znaje się do winy?

Osk.: — Tak jest.
Oskarżony przedstawia Sądowi 

historią swej działalności podziem­
nej początkowo w organizacji 
„Nie", a następnie WiN.

Z kolei oskarżony przechodzi do 
przedstawienia Sądowi istoty Komi­
tetu Porozumiewawczego Organiza­
cji Podziemnych.

CZŁONKOWIE KOMITETU 
POROZUMIEWAWCZEGO 

W styczniu 1946 r. zwróci! się do 
kierownictwa WRN osk. Lipiński' 
(przedstawiciel piłsudczykowskiej 
organizacji SNN) z propozycją kon­
tynuowania rozpoczętych w po­
przednim okresie rozmów w spra­
wie powołania wspólnego przedsta­
wicielstwa wszystkich ugrupowań 
podziemnych, jak Stronnictwo Na­
rodowe, Stronnictwo Niezawisłości 
Narodowej, Polskie Stronnictwo 
Demokratyczne. WRN oraz WiN. 
Komenda Główna WiN również za­
deklarowała udział w Komitecie.

Komenda Główna WiN poleciła 
mi — mówi dalej Kwieciński — 
przeprowadzenie rozmów z przed­
stawicielem WRN - i  Obarskim, o 
którym wiedziano że ma kontakt 
z Pużakiem i Zarembą. We 
śniu 1946 r. Obarski 
Kwiecińskiemu z nazwiska przedsta 
.w.jciel WRN w rozmowie z przed­
stawicielem SN — Marszewskim i 
sanacji — Lipińskim, zadeklaro­
wali przystąpienie WRN do Komi­
tetu.

Wyjaśniając Sądowi stosunek 
WiN do Komitetu Porozumiewaw­
czego osk. Kwieciński stwierdza, że 
WiN uważał Komitet za odpowied­
nik dawnej Rady Jedności Narodo­
wej z tym jednak, że jedno z ugru 
powań Rady a mianowicie PSL 
przez fakt swego jawnego działania 
musialo się znaleźć poza Komite-

Osk. twierdzi, że włączenie 
przedstawiciela PSL w skład Koral, 
tetu utrudniałoby jego swobodę 
działania. Tym niemniej o wydaniu 
deklaracji Komitetu — PSL miało 
być oficjalnie zawiadomione.

„BLOK ANTYLEWICOWY”
ZA DOLARY 

. Komitet zajmował się również 
sprawą wyborów. WiN zgodnie 
przyjętą linią popierania PSL . 
Stronnictwa Narodowe, powzięły de 
eyzje popierania Mikołajczyka. Li­
piński chciał całkowitego bojkotu 
wyborów.

Komitet Porozumiewawczy miai 
również poprzeć PSL w wyborach 
przy czym WiN, który w swych 
koncepcjach dąży! do rozbicia fron­
tu  jedność) partyj robotniczych, nie 

■ Wyklucza! poparcia stanowiska 
'■WRN, która również dążyła do roz­
bicia jedności robotniczej.

Komitet Porozumiewawczy — cią. 
gnie oskarżony — określaliśmy ja ­
ko blok antylewicowy, koncentru­
jący siły prawicowe o orientacji 
anglosaskiej. Wyrazem tego był m. 
in. złożony w ambasadach angiel­
skiej i amerykańskiej memoriał do 
ONZ oraz przygotowanie rozmowy 
Obarskiego z angielskimi socjali­
stami. Oskarżony stwierdza jednak, 
że szereg niefortunnych pociągnięć 
anglosaskich na międzynarodowej 
grenie politycznej podkopywało nie 
co te orientacje.

O memoriale do ONZ Kwieciński 
zeznaje bardzo obszernie.

Celem memoriału — wyjaśnia 
osk. Kwieciński — było wywoła­
nie reakcji Anglosasów i spowodo­
wanie ingerencji zagranicznej 
■prawy polskie. Został on opracowa 
ny przez Lipińskiego na podstawie' 
dostarczonych mu przez WiN ma-1 
teriałów wywiadowczych.

MEMORIAŁ DO ONZ...
I  ,,POPRAWKI’1 ANGLOSASÓW

Z komendy głównej WiN otrzy­
małem również fałszywe dokumen­
ty dla dołączenia ich do materi 
— stwierdza dalej Kwieciński — 
podając, że doręczyć memoriał am­
basadom miał osk. Marszcwski. I 

O dalszych .losach memoriału do­
wiedział się Kwieciński od Rostwo-i 
rowskiego, misariusza komendy i 
głównej WiN do Londynu. Okazuje 
“się, opowiada Kwieciński, że Angio- 
sasj zażądali dokonania przeróbek 
i poprawek w memoriale. Zażądali 
przede wszystkim zmiany podpisu, 
który miał brzmieć „Ruch ; opór1’.: 
Żądali ponadto postawienia wstecz-| 
nej daty, dodania listu do Trumana, 
zwiększenia ilości przykładów cy­
towanych w elaboracie i wreszcie 
zwiększenie liczby załączników. Od 
emisariusza Rostworowskiego wia­
domo również Kwiecińskiemu, że 
memoriałem tym miała się posłużyć 
przeciw Polsce delegacja australij­
ska w ONZ.

Marsżewski chciał by memoriał 
ten wysłano przede wszystkim en­
deckim przywódcom w Londynie —' 
Bieleckiemu lub Berezowskiemu. 
Wysunął on propozycję wysiania za 
granicę delegacji Komitetu, która 
miała korzystać z możliwości prze­
rzutowych ,.Bazy Teresy".

Po pewnym czasie dowiedziałem 
się — opowiada Kwieciński, 
sam Cayendish chce mówić z kimś 
z kierownictwa podziemia. Posta­
nowiono. że wybierze się na to spot 
kanie delegacja Komitetu 
bach Marczewskiego i Kwiecińskie­
go.

CO INTERESOWAŁO 
P. CAVENDISH? 

„Marczewski przedstawił Cavcn- 
dishowi skład Komitetu Porozumie-! 
wawczego, jego cel | zadania. Mó­

KRAKÓW. Dziewiątego dnia roz­
prawy przewinęło się przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodowym 
w Krakowie szereg świadków, mię­
dzy którymi znajdowali się po raz 
pierwszy dwaj świadkowie niemiec 
cy, doprowadzeni z więzienia.

Pierwsza zeznawała dr. Janina 
Kościuszkowa, lekarz pediatra, cha- 
rakeryzowała atmosferę moralną 
panującą między dozorczyniami o- 
bozu oświęcimskiego.

Niemki te brały udział w  cało­
nocnych orgiach, po kórych zaba­
wiały się rzucaniem po całym bloku 
butelek. Oskarżona Manuel urzą­
dzała w swej wspaniałej willi wy­
stawne przyjęcia, które odbywały 
się bezpośrednio po selekcjach. Za 
rządów Mandel noworodki topiono 
zaraz po urodzeniu, a  następnie spa 
lano w zwyczajnym piecu na blo­
ku. Każde dziecko było już w kilka 
dni po urodzeniu' oddawane do ta-' 
tuażu i zaliczane do stanu obozu, 
jako zwykły więzień. Świadek wspo 
mina straszliwe sceny, jakie miały 
miejsce przy rozdzielaniu dzieci od

Prok.: Jak świadek, jako lekarz, 
może wytłumaczyć fakt! że osk. 
Mandel przejeżdżając na rowerze 
głaskała dzieci, by w kilka chwil 
później wysyłać inne dzieci na

Dr. Kościuszkowa: Uważam to za 
odruchy zwyrodnienia.

ZEZNANIA ŚWIADKÓW— 
NIEMCÓW

Trybunał wzywa do składania ze 
znań Karla Teubera, czterdziesto­
letniego Niemca, lekarza dentystę, 
doprowadzonego z więzienia. Był 
on kierownikiem stacji dentystycz­
nej, która jednak zajmowała się nie 
ludźmi żywymi ale złotem, wyrywa 
nym z uziębienia zmarłych wię­
źniów. Złoto było czyszczone i sta­
piane w bloki, a następnie odwożo- 

5 do Berlina. (
Jako następny zeznawał również 
iemiec Heinrich Nóumann. opo­

wiliśmy o rządzie londyńskim, ze-1 
znaje Kwieciński, Cayendish wy­
razi! się, że jest to grupa ludzi, k tó -! 
ra straciła kredyt, że jedynym czio- 

.wjekiem, który zdolny jest do 
trafnej diagnozy politycznej, jest; 
Lipski (byiy ambasador Polskj w| 
Berlinie, autor paktu Hitler — Lip-; 
ski z 1934 r. — uwaga nasza). Ma-' 
wiąc o sytuacji w kraju, Cayendish 
podkreślił, że Mikołajczyk prze3ta- 
je być pozycją, że jedyną siłą, na 
którą można liczyć, jest podziemie. 
Poruszono również sprawę wyjazdu! 
delegacji podziemia do Londynu i| 
Cayendish- zaofiarował się, że u-! 
dzieli pomocy w uzyskaniu wiz". j 

Przewodn.: — Tu w Warszawie.! 
Osk.: — Nie, w  Sztokholmie. j 
Ambasador Cavcndisb prosił rów! 

uież o podanie danych, dr tyczących 
■/ojska. ,

„UDZIELIŁEM. ODPOWIEDZI'1 '
—- „Udzieliłem odpowiedzi opartej 

na raporcie wydziału informacji" 
— stwierdza Kwieciński,

Tę część zeznań, wysłuchaną ze 
zrozumiałym zainteresowaniem, 
Kwieciński kończy oświadczeniem 
następującym: „Nie nasz samochód 
przyjeżdżał ac nich, a  ich samochód 
przyjeżdżał po nas. Gdyby nie 
inicjatywa Cayendisha, impet na-! 
szych kontaktów byłby o wiele słab­
szy. Przedstawiłem fakty, nie wda-: 
jąc się w analizę błędów”.

Po przesłuchaniu osk. Kwieciń­
skiego Sąd zarżądza przerwę do na 
stępnego dnia.

SYLWETKI NAJEMNIKÓW
Poniżej podajemy krótką charak­

terystykę działalności poszczegól­
nych osk . -ionych:

WŁODZIMIERZ MARSŻEWSKI, 
b ziemianin, członek prezydium SN. 
współpracownik Bieleckiego, przyja 
ciel Cayendish Bentinnke, szpieg w

9 t t o n
wiadający Trybunałowi o swej dzia 
ialności w t. zw. „Efektenkammer”. 
Była to przechowalnia dewiz oraz 
przedmiotów wartościowych, odbie­
ranych więźniom lub skazańcom. 
Co miesiąc przesyłano do Berlina 
transporty z pieniądzmi oraz przed­
miotami wartościowymi. Były to 
kwoty mieszczące się w granicach 
5—6 milionów marek, nie licząc 
wartości złota oraz kosztowności.

CHODZĄCA GROZA
Następny świadek Stanisław Ze- 

lend rozpoznaje na ławie oskarżo­
nych Muhsfelda, którego :.ńą z ■'■bi- 
zu koncentracyjnego •fejtUi.tkj. 
Nazwisko Muhsfelda wywoływało 
grozę w całym obozie Gdziekolwiek 
chodziło o rozstrzelanie, gazowanie, 
wieszanie, tam wszędzie pojawiał 
się Muhsfeld. Widziano go nieraz 
jak popisywał się strzelaniem wię­
źniom v/ plecy. „Zabawa” ta  polega­
ła na tym, że więźniom kazano roz­
bierać się w baraku i wbiegać po 
dwóch do krematorium. Muhsfeld 
xvtedy dwoma szybkimi strzałami 
zabijał ich jeszcze w drodze. Ko- 
bięty żydowskie i dzieci po likwida­
cji ghetta w Warszawie nie były 
rozstrzeliwane. Wybrana drużyna 
Muhsfelda wyspecjalizowała się w 
zabijaniu ich uderzeniem kija lub 
żelaznej rury w kark.

Prokurator: Świadek zeznał, że 
pewną żydówkę Muhsfeld „znisz­
czył żywcem”. Co znaczy tó wyra-

Świadek: Kobietę tę kazał Muhs­
feld wsunąć do pieca krematoryjne-

Z kolei złożył zeznania świadek 
Adam Panasiewicz, który jako by­
ły więzień Majdanka potwierdził ze 
znania świadka Zelenda.

Powołany następnie świadek Mie­
czysław Kotlarski, więzień Ośw ę- 
clmia w latach 1940—1944. opowia­
da, że rok 1942 i 43 był okresem 
najkrwawszym. Egzekucje wykony­
wane były po kilka razy w tygo­
dniu. Rodziny znajomych świadka.

skali międzynarodowej, organizował 
wywiad, podżegał do zamachów z 

I bronią w ręku na przedstawicieli 
władzy wojska i obywateli. Pozosta- 

fwał na żołdzie zagranicy dysponu- 
; jąc funduszem 1.600.000 zł.
| ADAM OBARSKI, leader WRN i 
delegatury WIN, doradca polityczny 
WIN, gromadził i przesyłał zagrani 
cę ma’" iały szpiegowskie, redago­
wał nielegalne wydawnictwa, miał 
do dyspozycji fundusz 3.100 dolarów. 
Płatny był przez zagranicę.

JERZY KWIECIŃSKI, faktyczny 
komendant główny WIN, zawodowy 
szpieg, organizator akcji „O” (Oplu- 
skwianie), inspirator dywersji i ter­
roru, dysponował funduszem 22.100 
dolarów Na żołdzie zagranicy.

WACŁAW LIPIŃSKI, szef SNN i 
komitetu porozumiewawczego, inspi 
rował interwencję zagranicy w we­
wnętrzne sprawy Polski, przekazy­
wał materiały szpiegowskie, pozosta 
wal na żołdzie obcych agentur.

HALINA SOSNOWSKA, szef siat­
ki szpiegowskiej „Stocznia”, inicjo- 
nowała zjednoczenie podziemia, 
gromadziła i przekazywała materia­
ły szpiegowskie, utrzymywała kon­
takt z redaktorami „Gazety Ludo­
wej”, pobierała stałe wynagrodze-

STANISŁAW SĘDZIAK, organiza 
tor sabotażu wojskowego, szef krwa 
wej białostockiej delegatury WIN, 
organizator terroru, akcji „Z”, zor­
ganizował 40 napadów, powodując 
śmierć 41 pracowników Bezpieczeń­
stwa i żołnierzy. Szpieg i organiza­
tor wywiadu. Otrzymywał stałe wy 
nagrodzenie.

MARIA MARYNOWSKA, łącznicz 
ka między podziemiem a ambasada 
mi anglosaskimi. W czasie konferen 
cji z działaczami podziemia pełniła 
funkcję tłumaczki, przekazywała ra 

I porty szpiegowskie Cayendish Ben- 
Itinckowi i Bliss Laneowi.

rozstrzelanych wówczas i  powieszo­
nych, otrzymały zawiadomienia, że 
więźniowie ci zmarli na ślepą kisz­
kę, zapalenie płuc, niedomogi mię­
śnia sercowego i temu podobne 
choroby.

AUMEIER „PROTESTUJE”
Świadek przypomina sobie, że 

transport więźniów z Będzina, który 
przybył na rampę obozową, był 
ostrzelany w wagonach przez SS- 
manów z broni automatycznej, jesz­
cze przed wyładowaniem. Świadek 
zauważy! jak oskarżony Aumeier 
strzelał z pistoletu automatycznego 
do wagonów.

W tym miejscu osk. Aumeier zry­
wa się z ławy i protestuje uderza­
jąc pięścią w stół.

„Widziałem — mówi dalej świa­
dek — rannych i stosy trupów, 
które po wyładowaniu z wagonów 
układano na rampie".

Razu pewnego Aumeier zauważył 
kilku chłopców wybierających ze 
śmienika resztki jedzenia. Rzucił się 
wtedy za nimi w pogoń, strzelając 
z rewolweru.

Ze swej strony osk. Aumeier skła­
da cyniczne wyjaśnienie, które 
przyjęte zostaje przez salę wybu­
chem oburzenia:

— Po co miałbym strzelać do tych 
więźniów — mówi — kiedy wiedzia 
łem dobrze, że będą oni wszyscy za­
gazowani. Przecież nie przysparzał­
bym sobie dodatkowej pracy. 

UDRĘKA KOBIET
Świadek Maria Budziaszek stwier 

dziła,, że selekcje, które odbywały 
się na rozkaz oskarżonej Mandel 
polegały na tym, że każda z wię­
źniarek musiała przeskoczyć przez 
kij umocowany mniej więcej na 
wysokości pół metra ponad ziemią. 
Jeśli która na skutek choroby lub 
osłabienia nie potrafiła tego doko­
nać, stojący obok SS-man uderze­
niem kija w  kark pozbawiał ją 
przytomności, po czym inni SS-mani 
zaciągali Ją na podwórze bloku 25, 
tak zw. „bloku śmierci", gdzie nastę 
pnego dnia była rozstrzeliwana.

ewc.llllllll
„Mocny cziowsek”

i jego kamaryla
Stany Zjednoczone uważają się za 

championa wo-lności prasy na ca­
łym świecie. Politycy amerykańscy 
nie interesują się jednak, jak ta 
wolność przedstawia się w  kraju, za 
który ponoszą odpowiedzialność. 
Chodzi tu  o Japonię.

O Japonii wiemy bardzo niewiele. 
Jest to kraj, leżący za żelazną kur­
tyną amerykańskiej cenzury. Wia­
domości, jakie przenikają do świa­
ta zewnętrznego, chwalą okupację j 
wielbią Mac Arthura. „Urabia je 
się w  biurze gen. Willoughby, szefa 
wywiadu wojskowego, groźnego 
G—2 który w istocie rządzi Japo­
nią. G—2 wydal ostatnio t. zw. czar 
na listę dziennikarzy, którzy ośmie­
lili się pisać prawdę o stosunkach 
okupacyjnych. Dziennikarze, figu­
rujący na tej liście, nie otrzymują 
żadnych wiadomości i nie są zapra­
szani na konferencje, a  często inwi 
giluje się ich przez tajną policję. 
Pewien korespondent, który miał 
odwagę napisania pięciu* artykułów, 
krytykujących Mac Arthura, otrzy­
mał rozkaz opuszczenia Japonii w 
24-ch godzinach. Inhym zagrożono 
sądem wojennym. Pewien korespon 
dent brytyjski został oskarżony o 
sprzedaż fabrykatów amerykańskich 
Japończykom, ponieważ dał swemu 
służącemu starą wojskową koszulę 
i pastę do zębów. Dziennikatz ten 
był szczególnie niewygodny dla lea­
derów okupacyjnych.

G—2 „wykończył" już niemało od- 
Dwaj gene- * i

raiowie: wspomniany już Willough- 
by i Diller, zwani „prawą i lewą rę 
ką Mac Arthura” stwarzają wokół 
niego rozmyślnie atmosferę podej­
rzeń terroru i  przemilczania, nie do 
puszczając do naczelnego wodza ja­
kichkolwiek głosów krytycznych. 
Mac Arthurowi, niedostępnemu w 
„wieży z kości słoniowej" jaką jest 
jego główna kwatera, przedstawia 
się pochlebne opinie prasy amery- 

I kańskiej i brytyjskiej, by utwier* 
dzić go w  przekonaniu, że w Japo­
nii wszystko jest alł right i że de­
mokratyzacja i  normalizacja stosun 
ków postępują szybko naprzód. 
Willoughby i Diller, kierujący dla 
własnych celów potężną kamaryłą 
na dworze Mac Arthura, doprowa­
dzili do tego, że generał staje się 
coraz bardziej od nich zależny i że 
wie tylko to, co oni chcą żeby wie­
dział. Obecna sytuacja Mac Arthura 
narzuca nieodparcie analogię z de 
Gaullem. Mac Arthur ma wiele ry> 
sów charakterystycznych dla de 
Gaulle’a, a  jego kamaryla ma swój 
odpowiednik w ,,galerii Generała”, 
jaką kilka dni temu przedstawiliś­
my w tej rubryce. Willoughby i Dii 
ler mają delekosiężne plany. Ich 
kalkulacja jest prosta: W czasach, 
które przyjdą, Ameryka będzie po­
trzebowała „mocnego człowieka”. 
Nie będzie nim ani Truman, ani Sta 
ssen. ani Vandenberg zużyci i 
mniej lub więcej skompromitowani 
w wałkach politycznych. Nie będzie 
nim również Eisenhower, którego 
wielki kapitał i wielcy obszarnicy 
nie dopuszczą do Białego Domu. 
Mocnym człowiekiem może być tyl* 
ko Mac Arthur, opromieniony sła­
wą zwycięzcy, który ma na swym 
koncie reorganizację Japonii, k a ­
maryla wierzy, że razem z Mac Ar­
thurem wejdzie pewnego dnia do 
Białego. Domu i na Kapitol. Dlatego 
już teraz „trenuje'' i wyprobowuje 
metody, dzięki którym zamierza kie 
dyś „zreorganizować” Amerykę.

Oskarżona Mandel wespół z SS- 
manem Hoeslerem odwiedzała nie­
jednokrotnie baraki, wybierając 
więźniarki do domu publicznego. 
Prócz Mandel do najokrutniejszych 
dozorczyń należały oskarżone Brand/
i Orłowska.

Michalina Jędrusiak była świad­
kiem zabójstwa dokonanego z re­
wolweru przez oskarżoną Brandt 
Również oskarżony Szczurek w  o- 
becności świadka zastrzelił kobietę, 
która bez zezwolenia piła wodę. 
Drugą kobietę zastrzelił Szczurek 
schwytawszy ją na pieczeniu kar-
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S.A.RP‘U przy ul. Pierackiego 2 w
Warszawie — druga z rzędu konfe­
rencja organizacyjna delegatów zaw. 
związków artystycznych. Najliczniej 
byl tam reprezentowany świat mu­
zyki' literatury1 oraz teatru. Kra­
ków wysiał jedynie plastyków — a 
to art, malarza Stan.' Teisseyre'a, 
tudzież autora niniejszego sprawo- 
zdania. Ponadto w (confęrencji wzię 
li udział: min. Dybowski, wicemin. 

. Widy-Wirski, dyrektorzy wszystkich 
departamentów Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki, oraz przedstawiciele 
K.C.Z.Z., prasy itp.

Na porządku dziennym konferen­
cji znalazły się głównie zagadnienia 
natury organizacyjnej. Chodzijo 
.przede wszystkim o to> by znaleźć 
wyjście w sprawie scalenia wysił­
ków organizacyjnych świata pracy 
fizycznej i umysłowej, reprezento. 
wanych przez K:C.Z.Z., z  twórczymi 
związkami artystycznymi — które 
nie posiadając warunków przewidzla 
nych w  statucie C.K.Z.Z., do tej 
centrali nie należały. W tym celu 
należałoby — albo połączyć 
styczne związki zawodowe i sl 
rżyszenia w jedno zrzeszenie, i 
temu zrzeszeniu samodzielną 
bowość prawną — albo też i 
rzyć ciało zbiorowe o charakterze 
wnioskodawczym przy Ministerst­
wie -Kultury i Sztuki, Prezydium 
Rady Ministrów, względnie C. K. 
Z. Z.

Konferencję zagaił przewodniczą­
cy Głów. Komisji Artystycznych 
Związków Zawodowych i Stowarzy­
szeń, tow. Piotr Perkbwski — który 
złożył sprawozdanie z dotychczaso­
wych osiągnięć Komisji w  budowie 
kultury

kl niszczonych przez wroga pomni- Już przy wejściu na salę obrad 
przed zebraniem rozdano uczestni- 

. . .  kom konferencji projekt statuty Me
nio po odzyskaniu niepodległości — cenatu Sztuki — który zebrani mieli
natychmiast powołał do 
związki i stowarzyszenia — aby nie 
tylko bronić praw zawodowych 
swych członków — lecz także i to 
w pierwszym rzędzie wziąć czynny 
udział w  odbudowie zdewastowanej 
kultury narodowej. Wysiłkiem 
władz państwowych i związków ar­
tystycznych stworzono 40 teatrów 
zawodowych, 16 orkiestr symfonicz.

możność przejrzeć w czasie kilku­
godzinnej przerwy obiadowej — 
tak, iż popołudniowy referat pod­
pisanego, jako projektodawcy tej

Jeszcze w r. 1945 — 'powiedział 
tow. Perkowski —  świat artystycz­
ny pierwszy wystąpił z propozycją 
współpracy z K. C. Z. Z. Zadekla­
rowana współpraca została przyjęta 
i zaakceptowana przez. C. K. Z. Z. 
Świat artystyczny widzi właściwy 
rozwój sztuki w pozyskaniu nowe-

instytucji — ograniczył się jedynie I go odbiorcy sztuki w zapełnieniu 
do wyjaśnienia i analizy niektórych, downi i sali koncertowej tymi war- 
postanowień tego statutu — po czym! stwami, które od wieków nie-brały

brat glos przewodniczący zebra- 
tow. Perkowski — który 

swym rzeczowym przemówieniu
nych, utworzono wiele państwowych! podniósł wielkie korzyści płynące 
szkól artystycznych itp. Również ak ze zrealizowania wspomnianego pro 
cja zabezpieczenia i rewindykacji jektu w sprawie upowszechnieniu 
dziel sztuki wydala wielkie rezul-| kultury wśród mas i uspołecznienia

I pracy polskiego artysty.

Likwidacja wielkiej bandy
rabunkowej w Nowym Targu

Student Brawa -  dowódcą
(S) Wiosną 1946 roku kilkunastu riusza MO w N. Targu, rabując pie 

mieszkańców Rdzawrtci, (powiat N o-> czątkę powiatowej komendy MO w 
wy Targ), utworzyło bandę rabun-! T. Targu. Bandyci zatrzymali pew 
kową, wykorzystując sprzyjające ' nego dnia samochód, wiozący od- 
dla przestępczej 'działalności warun dział wojska polskiego I po sterrory 
ki. Banda usadowiła się kolo Góry zowaniu, podając się za członków

ferat organizacyjny - 
Włodzimierz Sokorski,
C. Z. Z. — poruszając również spra 
wy odbudowy kultury narodowej 
wychowania nowego człowieka. S 
to problemy, które interesują ni: 
tylko artystyczne związki zawodowe I 
i Ministerstwo Kultury i Sztuki, ale 
i eały świat praoy. Zdaniem prele 
genta — zrzcszettte związków arty- 
stycznyeh należałoby oprzeć nt 
podstawach organizacyjnyeh dosto­
sowanych do p o tra ....................
ezywistości. -W tx_ 
winny się, wykuwać nowe ideologie

przy czym w akcji tej artysta wi-
. nien zająć przoduj ' '

Rada Artystyczna przy K. C.Z. Z. 
W Polsce byłaby koncepcją najbar­
dziej żywotną — działając skutecz­
nie jako czynnik opiniodawczy i 
jektodawczy, która mogłaby rów­
nież wciągnąć wszystkie warstwy 
społeczne do współpracy w  tworze­
niu nowych wartości kulturalnych.

Po referacie ltM>. Sokorskiego wy 
Wiązała się ożywiona dyskusja, w

• której wzięli udział delegaci związ­
ków i przedstawiciele Minist<
Wa. Niemal wszyscy mówcy -g u 
niem przyjęli- projekt utworzenia 
Rady Artystycznej, przy K.C.Z.Z. 
W przemówieniach nacechowanych 
wielkim optymizmem i wiarą w 
przyszłość, podkreślono, że artysta

• polski postępując wspólnie z robot­
nikiem za zwycięskimi armiami — 
nie ljczyl się z żadnymi trudnościa­
mi — byle tylko zabezpieczyć reszt

Obidowej, skąd jęst doskonały 
wgląd w teren i daleka widzialność, 
Jeden z członków bandy osadzony 
był jako gbserwator na szczycie gó 

skąd dawał znać specjalnymi 
chorągiewkami o nadchodzących 
samochoddch. Pozostali członkowie 
zatrzymywali samochody, obrabo- 
wywując je dokładnie. Bandyci u- 
bierali się w mundury wojska pol­
skiego, podając się napastowanym 

członków bandy Ognia, podbu- 
dówki NSZ. W lasku na Górze Obi­
dowej banda
broń, którą zmagazynowała 
szej ilości.

Do kryjówki tej

„Ognia", zabrali broń, granaty j kon 
serwy.

W tym czasie Rdkita nawiązał 
kontakt z „Mścicielem”,- hersztem 
bandy NSZ, i otrzyma! od niego

udziału w przeżyciach artystycz­
nych. Znalazłszy tego odbiorcę swej, 
produkcji — artysta polski znajdzie 
podatną głębę dla rozwoju swej in­
dywidualności i  podniesienia swej 
twórczości do najwyższego poziomu: 
bo tylko wielkie mecenaty były w 
stanie stworzyć sztukę narodową na 
miarę najwyższą.

Na propozycję tow. Perkowskiego
— powierzono Głównej Komisji 
Zaw. Zw. Artystycznych organiza­
cję Rady Artystycznej przy C.K.Z.Z.
— które to zrzeszenie zajmie się 
powołaniem do życia Ludowego Me 
cenatu Sztuki. W Radzie Artystycz­
nej literat, muzyk, plastyk' aktor i 
muzeolog, widzą właściwą struktu­
rę organizacyjną — która przy lo­
jalnej współpracy z zainteresowa­
nymi czynnikami, zdoła opracować 
| zrealizować aktualne cele organi­
zacyjne i ideologiczne świata arty­
stycznego.

Konrad Winkler

W  k i lk u
w ie rs za c h

(P) W Krakowie odbyło się w 
niedzielę 30 listopada — Plenarne 
Posiedzenie Wojewódzkiej Rady WF 
i PW. z udziałem czołowych przed- 
stawicielj życia sportowego naszego 
województwa.

W niedzielę odbyło się nadzwy­
czajne Walne Zgromadzenie KS Cra 
eovia, na którym uchwalono nowy 
statut, zwiększający kompetencje 
Zarządu.

Sprawa własności boiska sporto­
wego KS Polonia (Warszawa) opar> 
la się o sąd ze Związkiem Walki 
Młodych, któremu po oswobodzeniu 
Stolicy i ukończeniu działań wojen­
nych Miejska Rada Narodowa od­
dala boisko do użytku. Proces wy­
grała Polonia, odzyskując, po swo­
im reaktywowaniu swoją własność.

Przedwojenna ,.gwiazda” bokser­
ska „Teddy" Pietrzykowski (były 
więzień Oświęcimia), studiuję obec­
nie w Akademii WF na Bielanach.

W dalszym elągu mistrzostw te­
nisa stołowego w klasie A — okrę­
gu krakowskiego nadał na pierw­
szym miejscu kroczy bez straty 
punktu — Cracovia.

W mistrzostwach Krakowa w pił­
ce siatkowej po wstępnych rozgryw 
kach, prowadzi zespól Wisły, przed 
Olszą i AZS-em.

p.rzych

Bandyci rozwinęli tepąz jeszcze o 
strzejszą działalność, przy czym w 
jednym z napadów zamordowali 
członka PPR, Mariana. Chracę, we 
wsi Wróblówka, a do trupa przycze­
pili kartkę „wyrok za zdradę oj­
czyzny".

, Jednym z poważniejszych napa-
więk dów była akcja na Samopomoc 

Chłopską w Czarnym Dunajcu,

1 napadem po broń, którą 
ępnie chowano z powrotem, Wszy 
:y członkowie bandy byli przyj a— 
ółmi z jednej wioski, działali bar 
«o solidarnie i dzielili się łupem w 
iwnyeh częściach.
Na czoło grupy- wysunął się-Jan 

Rokita, student wydziału prawa U.
Krakowie, Jednym ż czołowych 

członków był zdecydowany na wszy 
sko Bronisław Tomąla, który bandę 
zaopatrywał w broń, W kwietniu 
46 roku Tomala został zwolniony z 
więzienia na podstawie wyroku W. 

1, w Krakowie, który zawiesił
.. karę 2 lat więzienia za posiada 

nie broni.
Banda działała energicznie i pod-1

:as swego istnienia dokonała ca­
łego szeregu napadów rabunkowych 
m -In, na dyrektora państwowegd 

traktorów w Ło- 
funkcjonariusza W, O. B, p, 

Krakowie, Franciszka Biernata, 
któremu członkowie oświadczyli, że 

grupą z NSZ, a po sterroryzowa- 
i go zabrali rńh broń, legitymację 
żbową i płaszcz z dystynkcjami 

starszego sierżanta i darowano mu 
życie jedynie na prośbę szofera. Ku

;i Andrzejowi ze Spytkowic zabra 
no maszynę do pisania, sprzedając 
ją  następnie za 6"tys. złotych. Z ko 
lei dokonano napadu pa funkcjona-

tysięcy

Dziś w  k in ie 8 8

Inżynierowie i technicy o p n izn ja  się
W auli Akademii Górniezej odby I sław — zastępca sekretarza, Tar, 

lo się zwyczajne zgromadzenie dele czyński Julian — skarbnik, dyr. 
gatów oddziałów Stowarzyszeń In- Gomułka Władysław — zastępca 
żynierów i Technikórg poszczegól-| skarbnika. - in ­
nych branż, wchodzących w składy.
Naczelnej Organizacji Technicznej. 
Celem zebrania było wybranie 
władz oddziału NOT w Krakowie i 
ustalenie planu pracy na przy-

Zebrąnie otworzył przewodniczą­
cy Komisji Organizacyjnej, rektor 
AG dr Wąlr/y Goetel, witając ze­
branych ,a przede wszystkim sekre­
tarza generalnego Zarządu Główne­
go — inż- Fr- Cieciorę,

Zebrani pod przewodnictwem 
prof. dr inż. Jana Krauze postano- 

skiad NOT, oddział 
Krakowie, wejdzie Krakowskie To­
warzystwo Techniczne jako 
naukowa, oddając NOT na biura 
swój lokal w domu przy ul. Stra­
szewskiego. 2J.

Ustalony program działalności 
warzyszeń NOT pozą normalną pra 
ęą organizacyjną zawiera 
gólności: działalność dla wykonania

złotych,
W dniu 10. 10, br- Rokitą w poro­

zumieniu z bandą „Mściciela", wysa 
dził wieczorem w N. Targu ekrazy- 
tem pąmnik ku czci Czerwonej Ar­
mii, Wybuch spowodował zniszcze­
nie pomnika i okolicznych, budyn­
ków, m. i- nowofeudującej się szko­
ły, starostwa i gimnazjum krawiec­
kiego, straty wyniosły około pój mi 
liona, złotych, Walizkę z ekrązytem 
dostarczył Rokicie, Andrzej Żmuda, 
któremu doniósł 'ją  z bandy. Mścieie 
la, niejaki CHwainik,,

Banda stanęła obecnie przed obli­
czem Rejonowego Sądu Wojskowe­
go w Krakowie, który na trzydnio­
wej sesji wyjazdowej w Nowym 3-letniego planu odbudowy,
Targu po długotrwałej rozprawie 
wydał wyrok. Skazani zostali na ka 
re śmierci: ' ,

Jan Rokita,. Bronisław Tomala, 
Franciszek Rapaez, Stanisław Król, 
Franciszek Sawina. Józef Bochala 

15 lat więzienia z utratą praw o- 
bywatelskich i honorowych na lat 
5: Jan Jorzec na 10 lat więzienia z 
utratą praw na lat 5; po 5 lat wię­
zienia: Żmuda Andrzej, Jan Chwal 
nik, Jan Pęk, przy czym temu ostat 
niemu darowano karę na moey am-

Broń skonfiskowano na rzecz skór 
a Państwa.

technicznego, wydawnictw technicz­
nych, prac naukowo - badawczych, 
odczytowych, szkolnictwie zawodo­
wego, normalizacyjnych, współpraeę 
ze Związkami Zawodowymi, 
wiązanie kontaktów, z organizacja­
mi technicznymi zagranicą 
szczególności z Czechosłowacją, Ju­
gosławią i  ZSRR. •

W wyniku zebrania wybrano wł: 
dzie oddziału NOT w. następuj: 
cym składzie: rektor dr Walery 
Goetel — przewodniczący, dr inż. 
Czesław Boratyński i dyr. inż, Ją« 
Drobot — zastępcy, inż. Treutler Ju 
liusz sekretarz, inż. Kulawik Zdzi-

PRENUMERATA „NAPRZODU''' 
NA MIESIĄC GRUDZIEŃ

Administracja „Naprzodu” podaje 
do wiadomości, że począwszy od 
dnia 1 grudnia 1941 r. obu wiązu­
ją następujące warunki prenume­

raty:
Prenumerata zbiorowa dla placó­
wek PPS, abonująeych powyżej 

50 egz. wynosi z! 65.— 
Prenumerata indywidualna dlą 
członków PPS, abonująeych zą
pośrednictwem punktów kolporta­
żowych „Naprzodu”, z odnosze­
niem do domu — poza terenem 
miasta Krakowa wynosi zł 75.— 
Prenumerata na warunkach jak 
wyżej t y l k o  na terenie miasta

Krakowa wynosi zł 85.— 
Prenumerata za pośrednictwem 
Ageneyj i Urzędów Pocztowych

wynosi zł 80,—
Przypominamy, że należność za 

prenumeratę należy uiścić każdo­
razowo z góry,

CO *  GDZIE ♦ KIEDY

W TEATRACH
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWAC­

KIEGO — godz. 19 — ,.Wieczór 
Ttzeoh Króli” Szekspira.

MIEJSKI STARY TEATR — <jg- 
ł  sala — godz. 19 — „Powrót syna

B C IE C H A -k r a k ó w
9 ie v w s x y  M m  c z e s h i  w  P o ls c e

LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ
W rolach główn.: J. Pletrovicka, P. Yrbenska, M. Nartemlenska G. Nezval, I, H. Struna, E. Linkers 

REŻYSER. F. CHP -  MUZYKA: J. Walas
P ro d u k c ja : „PAŃSTW OW A WYTWÓRNIA FILMOWA” w P radze  -  E xploa tac ja : .„.,i rtOLSKI** (15074)

Mała sala — godz. 19,15 — „Ocale­
nie Jakuba" — J. Zawieyskiego.

TEATR POWSZECHNY TUR(gąą 
la) — godz. 19 — „Wyspa diabelska” 
Olgi Scheinpflugowej-Capkowej.

TEATR LALKI I AKTORA „Gro 
teska" godz, 16 — Dwie bajki.

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA 
Ubezpieczalni Spot, dnia 5 grudnia 
br. dr. Czesnowska Jadwiga, Rynek 
Główny 7, m. 9.

W nagłych zachorzeniach w nocy 
wezwać lekarza dyżurnego z Ubez­
pieczalni Nr. tel. 570-70.

Prokocim-Wieczysta 2:1 (1:1)
(P) Rozegrane ostatnio- zawody o 

mistrzostwo Krakowskiej A klasy 
zakończyły się niespodziewanym 
zwycięstwem drużyny Prokocimia.

B ra -'- ' >'•» -w -ięzeow  zdobył
r < ’ • • - waltok*



Praga - Łódź 7:1 Wielki TURNIEJ piłki wodnej
w  zapasach w Bytomiu

ŁÓDŹ. — W rozegranym w ubie 
głą środę spotkaniu Zapaśniczym 
między nieoficjalną reprezentacją 
Czechosłowacji, walczącą pod firmą 
Pragi, a reprezentacją Łodzi zapaśni 
cy czescy pokonali wysoko łodzian 
7:1.

Wyniki walk w poszczególnych 
wagach były następujące:

Musza — Zeman pokonał przez 
złamanie mostu Balwiclciego w

Kogucia — Rimar zwyciężył To-

Piórkowa — Vasadko pokonał 
pkty Kusza.

Lekka — Brdek przegrał niespo­
dziewanie z doskonale walczącym 
Polakiem Jakubowiczem, który z' 
ciężył przez złamanie mostu po

Coraz w ięcej
szczęśliwych zwycięzców 
w totalizatorze sportowym

KATOWICE. We środę komitet 
konkursu sportowego „Zgadnij, kto 
wygra!” rozstrzygnął kto wygrał 
konkursie nr. S.

Tym razem szczęśliwych zwycięz 
ców było więcej j wszystkich 12 wy 
ników trafnie wytypowało aż 75 u- 
czestników konkursu.

Kupony z jednym błędem nadesla 
lo 659 osób.

Ogólna suma pierwszej nagrody 
wynosiła 309,112. zł. Na każdego z 
75 zwycięzców wypadlo wobec tego

1 pc 3.050 zł.
fis&ruga nagroda wynosiła 65.900 zło 
tych, tak że ci wszyscy, którzy; na­
desłali kupony z jednym błędem o- 
trzymali po 100 zł.

Śl. OZPN szkoli trenerów
KATOWICE. — Z iniiciatvwy 

Śl. OZPN i nrzv poparciu Woje 
wódizkiego Ośrodka WF i PW 
rozpoczął sie wczorai w Katowi 
cach 2-tygodmowv kurs instruk 
terów i trenerów piłkarskich. 
Na kurs uczęszcza 30 b. piłka­
rzy klubów zrzeszonych w ŚL 
OZPN, oraz przedstawiciele 
wojska i milicji.

Półśrednia — Ludnar pokonał na 
pkty Grosza.

Średnia — Splitek zwycięża już w 
1 minucie Radonia — przez złama-

Półciężka — Hampel pokonał już 
w 2 min. Piętę — przerzutem przez 
biodro.

Ciężka — 125 kilowy Roziczka po 
trzebował aż 13 min. i 30 sek. na'po 
konanie Glińskiego, zwyciężając 
Polaka przerzutem przez biodro.

Howe drogi sportu w Zabrzu
Grono miejscowych i osiadłych 

w Zabrzu czynnych sportowców 
oraz miłośników sportu podjęło 
myśl rozbudzenia : zorganizowania 
ruchu sportowego w tym mieście 
na jak najszerszej płaszczyźnie. 
Dla oparcia tych zamierzeń o obo­
wiązujące formy prawne założono 
Amatorskie' Towarzystwa Sportowe, 
zwane w-skrócie A.' T. S. 'oraz wy 
brąno tymczasowy zarząd pod prze 
wodnictwem-prezydenta miasta ob. 
P. Dubiela.

Do realizacji wytkniętych zalo- 
żeń postanowiono dążyć drogą zje­
dnywania i wciągania w. szeregi 
klubu możliwie wszystkich chęt­
nych i zainteresowanych z rozwo- 
jem sportu w  mieście Zabrzu, bez 
względu na ich oblicze partyjne, 
funkcją społeczną i przynależność 
zawodową.

Już wstępny okres działalności 
organizacyjnej wykazał, że myśl po 
wyższa znalazła żywy i przychylny 
oddźwięk u jniejscowej opinii pu­
blicznej, o czem świadczą najdobir. 
niej masowi zgłoszenia członków 
do A. T. S.

Szczególnie licznie garnie się w 
szeregi A. T; S. młodzież, co jest 
najbardziej pocieszające, gdyż wla> 
śnie młodzież uosabii w sobie naj 
więcej dynamiki,: zapału j możliwo­
ści, stanowiących istotne podstawy 
rozwoju sportu w najszerszym zna

Samo m. Zabrze, licząc ponad 
100.000 mieszkańców, posiada wspa 
niąły stadion z reprezentacyjnym 
boiskiem sportowym, basenami pły 
wackimi, kortami tenisowymi itp. 
urządzeniami. które, zapeuftiiają 
idealne wprost warunki dla krze-

Odgłosy olim pijskie
NOWY JORK. — Amerykańska I treningi zagranicę. Selekcja zawod- 

ekipa olimpijska na igrzyska zimo- ników nastąpi po biegu na 10.000 
we dó St. Moritz liczyć będzie 79! m., który rozegrany zostanie w nie 
zawodników. W skład ekspedycji dzielę na torze lodowym stadionu t 
wejdzie: 30 narciarzy (22 mężczyzn! streatharę w Londynie.
i 8 kobiet), l j  hokeistów, 10 lyżwia- Wybran\zawodnicy wyjadą 
rzy (5 mężczyzn i 5 kobiet), do ja-1 Oslo, gdzie startować będą z czoto- 
zdy figurowej, 9 łyżwiarzy do lazdy wymi łyżwiarzami norweskimi, a 
szybkiej, 15 bobsleistów. naśtępnie udadzą się do Szwajcarii,

LONDYN. — Angielski Związek Pobyt zagranicą łyżwiarzy angiel- 
Łyżwisrski postanowił wysłać 8.skich pofrwaok. półtora miesiąca, 
swych czołowych zawodników na'

ZJEDNOCZENIE Biur Pro­
jektowo » Montażowych dia 
Górnictwa Katowice, Zamko- 

UNIEWAŻNIAM skradziona wa 3’ P c im ie : kierownika 
legitymację kolejową wydani, Wydziału. Szkolenia Zawodo- 
przez D. O. K. P. Katowice” we®>- kierownika Wydziału 
oraz kartę ewakuacyjną, Gro-' Statystycznego z dłuższą prak 
madka Helena, Zabrze. . tyks~ księgowego-bilansistę ze 

(6649) ZRal°m°ścią księgowości prze-
--------------— -----:---- -—.......... myślowej i przygotowaniem
UNIEWAŻNIAM zgubiona ekonomicznym, oraz referen- 
legitymację PPS, kartki żyw- tów: do Wydziału Socjalnego 
noścjowe za X.—XI. 47 oraz! i Biura 'Prawnego (prawni- 
zaświ.adezenie -Obywatelstwa! ków). '(PAP) (6537)
Polskiego na nazwisko Burda' _________ *
Karo! oraz żony Maria, Za- ,  . . . ,
krze (6648) SZKLANE ozdoby choinko­

we, artystycznie wykonane 
po najniższych cenach poleca 
Wytwórnia Wyrobów Szkla­
nych - Katowice, ul. Stanisła­
wa 6. (15275)

O gloszenia drobi

UNIEWAŻNIAM skradzione 
zaświadczenie pracy, zaświad­
czenie repatriacji z Rosji 
dowód rejestracji wojskowej 
na nazwisko Slepecki Włodzi- 

. mierz. Zabrze, Urbana 2a
(6647)

N 02 d.j maszyny introligiator- 
skięj dlusi, kupię, Katowice, 
Tealra na .2, lei. 313-13.

 (76.1)

PRACOWNIA FUTER „Bo­
lesław", Katowice, Korfante­
go 15, II  p. Wykonuje wszel­
kie prace kuśnierskie solid­
nie tanio i punktualnie.

BYTOM. — W nadchodzącą sobo- I 
tę i  niedzielę odbędzie się na pływał 
ni w  Bytomiu wielki turniej piłki 
wodnej z udziałem czterech czoło­
wych drużyn polskich a mianowicie 
mistrza Polski Polonii Bytom, Cra 
covii, Pogoni katowickiej i BBTS 
Bielsko. Turniej ten zapowiada się 
niezwykle ciekawie i można go. u- 
ważać za pewnego rodzaju rewanż, 
za mistrzostwa Polski. Polonia By­
tom zechce się zrewariżować Pogoni

tym terenie życia

Sekretariat A. T. S. (Pi. Dworco­
wy 3), jest czynny codziennie w 
godz. od 18—20 i przyjmuje zapisy 
członków oraz udziela informacji.

Piękny jubileusz
iwóch działaczy sjonowych

KATOWICE. — Dwaj człon­
kowie zarządu ŚLOZPN, sekre­
tarz Antoszewski Jan j prze­
wodniczący WG i D ŚLOZPN 
Wybieraki Paweł obchodzić bę­
dą w nadchodzącą niedzielę ju­
bileusz 25-lecia pracy w 
ŚLOZPN. .

Jubileusz taki zdarza się bar­
dzo rzadko. Nic wielu mamy w 
Polsce działaczy, którzy przez 
tyle lat uczestniczyliby w pracy 
organizacyjnej na niwie sporto­
wej. Obydwaj jubilaci pięknie 
zapisali się na karłach historii 
okręgu śląskiego. Obydwaj dzię 
k; pełnej poświęcenia, fachowo­
ści i bezinteresowności pracy 
zdobyli uznanie pośród licznej 
rzeszy sportowców. Obydwaj w 
czasie plebiscytu tworzyli j or­
ganizowali polski sport, następ­
nie brali udział w pracach or­
ganizacyjnych GOZPN j po woj 
nic ŚLOZPN. Paweł Wybierski 
oprócz tego byt przed laty czyn­
nym sportowcem i znanym pił­
karzem.

ŚLOZPN postanowił godnie 
.uczcić ten piękny jubileusz i w 
nadchodzącą niedzielę, 7 grud­
nia w  salach hotelu Savoy na­
stąpi uroczyste wręczenie dy­
plomów uznania > upominków.

Redakcja działu sportowego 
naszego pisma składa tą drogą 
obydwum jubilatom gratulację i 
życzenia dalszej twocnej pracy 
na niwie sportowej.

l i * t a  najlepszych bokserów śląskich
w listopadzie br.

KATOWICE — Kapitan związko Lekka: 1. Rademacher (Zryw), 
wy Śl O Z. B. ob. Łukaszewski Bibrzycki (Batory), 3. Ruszczyński 

I ustali) i podał do wiadomości kpt., (RKU). .<
związku PZB ob Derdzie listę kWaj póiśrednia: 1. Kusz (Batory), 
lifikacyjną najlepszych pięściarzy! Pawłiczek (Baildon), 3. Szneidcr 

' śląskich za miesiąc listopad br.l (Batory).
Wygląda ona w poszczególnych wa!

■ bigach  następująco: ! Średnia:. 1. Kula (Batory), 2. Ty-
Musza: 1. Kowalczyk (Zryw), 2. ka <Zryw>- 3- Badu,a (Baildon).

Gorawski (Azoty), 3. Michna (ZZK; Półciężka: 1. Nowara (Batory),
T. Góry). j Skwara (Piast Gliwice), 3. Wieczo-

Kogucia: 1. i 2. Bazarnik (Batory) rek (Silesia Rybnik).
i Grżywotz (Piast) ex aeąuo, 3.1
Brzeziński (Lechcia Mysłowice). i Ciężka: 1. Kubica (Batory), 

Piórkowa: 1. Nypelt (Batory) 2. i I,raPata (Baildon), 3. Kaczmarek
3. ex aeąuo Matloch (Slavia Ruda)J (Azoty), 
i , Rudner (27 Orzegów). !

P o s z u k u j e  s i ę
in ż y n ie ró w  i  łe c lin ik ó w  

g ó rn ik ó w
m e c h a n ik ó w

e le k try k ó w

Z PRAKTYKU W GÓRNICTWIE
Zgłoszenia przyjmuje: Dział Kadr Centralnego Zarządu Prze­

myślu Węglowego, Katowice, ul. Powstańców 46
Kandydatury osób zatrudnionych już, w Przemyśle Węglowym

katowickiej, która jest, jedyną draży 
polską z którą Polonia nie 

trafiła wygrać. Także waterpoliści 
Cracovii postarają się o zrewanżo­
wanie, za porażki letnie. BBTS Biel 
śko mistrz klasy A okr. śląskiego 
także nie będzie zdecydowanym out 
siderem w tym turnieju i postara
się wykazać, że letnia porażka 
AZS Wrocław w rozgrywkach elimi 
nacyjnych o wejście do ligi była Spo 
wodowana przejściową obniżką for-

Tak więc, turniej, ze wszech 
zapowiada się ciekawie. W sobotę 
rozgrywki rozpoczną się o godz. 18.

W niedzielę, turniej rozpocznie 
się o godz. 12, a  dokończenie 
stąpi o godz. 17. Turniej rozgrywa­
ny będzie systemem punktowym ' 
dy z każdym. ' .

Uwaga narciarzeOMTUR
Wydział Sportowy Woj. Kom. OM 

TUR zawiadamia wszystkich człon­
ków, że na polecenie Komitetu Cen­
tralnego przeprowadza rejestrację 
narciarzy, nie należących jeszcze do. 
ląd do Sekcji Narciarskiej OMTUR.

Obowiązek rejestracji dotyczy 
tych członków nasyć; Organizacji, 
którzy do tego czasu nie mają pod­
pisanej karty zawodniczej w innych 
towarzystwach wzgl. klubach 
ciarskich.

Pisemne zgłoszenia należy nadsy­
łać na adres: Wojewódzki Wydział 
Sportowy OM TUR Katowice, u 
ściussfci Nr. 65.

Kola i kluby sportowe OM TUR- 
owe mogą nadsyłać zbiorowe zgłoszę 
nia swych zawodników.

Ze względu na zbliżający się se­
zon narciarski zgłoszenia należy 
nadsyłać jak najszybciej.

Komunikat zarządu ZRSS 
okiągu katowickiego

Zarząd okręgu katowickiego 
Związku Robotniczych Stowarzy­
szeń Sportowych zawiadamia, 
zgodnie z komunikatem Nr. 11 
konferencja robotniczych klubów 
sportowych powiatów: katowickie­
go, rybnickiego i pszczyńskiego od­
będzie się w dniu 7 bm. o godz. 10 
— w sali konferencyjnej WK PPS w 
Katowicach przy ul Jana Nr. 10.

Zarządy klubów z powyższych po 
wiątów delegują swych przedstawi­
cieli wg. ustalonego klucza (1 dele­
gat na 50 ćwiczących członków), 
doręczając im pisemne upoważnie.

Na Śląsku powstanie

KATOWICE. — Śląsk jest tym o- 
kręgiem sportowym w  Polsce, który 
może wykazać się największą 
wszechstronnością. Nie ma dziedzi­
ny sportu, któraby tutaj nie była 
uprawiana, niezorganizowana i nie 
miałaby swoich władz okręgowych.

Jedynie kolarze nie potrafili się 
dotychczas zorganizować i praco­
wali raczej ..dziko”.

Na Śląsku zmarnowano przeto nie 
mai trzy sezony. Dopiero w roku bie 
żącym nastąpiło, większe ożywienie, 
do czego .w niemałej mierze przyczy 
nil się hajducki Ruch organizując se 
keję kolarską. Kolarze Ruchu w 
pierwszym oficjalnym starcie w ra­
mach Tour de Pologne odnieśli po­
ważne sukcesy zapisując się na listę 
najlepszych naszych szosowców. O- 
pr,ócz Ruchu szereg dalszych klu­
bów, przeważnie robotniczych zorga 
nizowalo sekcje kolarskie.'W związ 
ku z tym zaistniała paląca koniecz­
ność utworzenia jak najszybciej O- 
kręgowego Związku Kolarskiego. -Ce 
lem ujęcia całego ruchu kolarskie­
go w  ramy organizacyjne postano­
wiono w niedzielę 7 grudnia godz. 
10 rano zwołać zebranie organizacji 
ne na sali ośrodka WF i PW przy 
ul. Raciborskiej w Katowicach. Na 
zebraniu tym wybrany zostanie no 
wy zarząd Okręgu, którego komisa­
rzem jest obecnie ob. Nowiaszek. .

0 mistrzostwo klasy A i B
ŚL0Z6

KATOWICE: Ostatnie rozgrywki 
o mistrzostwa klasy A i B ŚLOZB 
przyniosły nast. rezultaty.

Klasa A — Siemianowiczanka — 
RKS 27 Orzegów 9:7, Baildon Kato­
wice — ZZK Tarnowskie Góry 11:5.

Klasa B: BBTS Bielsko — Huta 
Zabrze 9:7, Concordia Knurów — 
Zryw I I  10:6, Naprzód Lipipy — A- 
zoty Chorzów 11:5, ZZK Opole — 
HKS Szopienice 7:7.

RKl) Sosnowiec - Batory III tfi:0
Mecz o mistrzostwo klasy B ŚL 

OZB RKU — itKS Batory Chorzów 
który jak wiadomo zakończył s|« 
wynikiem remisowym 7:7 zweryfiko 
wany jako walkower 16:0 dla RKU 
na skutek tfego że w drużyńfe Bato­
rego walczył zawodnik pierwszej 
drużyny Walloszeif. Po weryfikacji 
tego meczu drużyna RKU wysunó- 
la się na drugie miejsce w  tabeli.

...w związku z 3®<V-letnim jubi 
leuszem Polskiego Związku Pły­
wackiego odbędą się w styczniu 
1948 roku wielkie międzyrodowe 
zawody, pływackie z udziałem za 
wodników czeskich.

...Czeski Zyńazek Łyżwiarski zor 
ganizował rfa Stadionie Zimowym 
olimpijski wieczór pokazowy, w 
którym największy sukces zdoby 
la belgijska para Lancy — Baug- 
niet i znąna łyżwiarka czeska Ler 
chova.

...na krytych kortach Królew 
skiego Klubu Tenisowego w Sztok 
holmie odbył się 3-dniowy między 
państwowy mecz tenisowy Szwe­
cja-Włochy, który zakończył się 
zwycięstwem reprezentacji Włoch 
w stosunku-3:2.

...Drużyna koszykarzy czeskich 
Klubu „Sokół" (Zabrovresky), 
przebywająca obecnie na tournee 
we Francji, nie przegrała jeszcze 
ani jednego spotkania, 
i ...Akademickie mistrzostwa Pol 
ski w  pływaniu odbędą się 13 i 14 
grudnia w Poznaniu.


